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Masowo
uczestniczyliśmy
w Majowym  

Święcie
WARSZAWA, PAP. Jak wy­

n ika z napływających z ca łe ­
go kraju informacji, 1 maja | 
odbyło się w Polsce 885 po­
chodów i 484 w iece. Uczest­
niczyło w nich łącznie prawie 
7 min ludzi. Najliczniejsza ma 
rt-if ©stacja m iała miejsce w 
Warszawie, gdzie uroczysto­
ści 1-majowe zgromadziły po 
nad 200 tys. osób. W mia­
stach woj. katowickiego od­
były się manifestacje, które 
zgromadziły około m iliona o- 
sób —  w samych Katowicach

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Pokój, praca, porozum ienie — hastam i 1-m ajowych pochodów

Prymas J. Glemp
w Ursusie

W A R S Z A W A  P A P . 1 bm . w  
w ie c z o rn e j m szy w  koście le  św . 
Jó ze fa  w  U rsus ie , oko licznośc iow e  
k a za n ie  w y g ło s ił p rym as P o ls k i, 
k a rd y n a ł Jó ze f G łe m p  N a w ią z u ją c  
do  ś w ię ta  1 M a ja  p o w ie d z ia ł on  
m . in ., że p ra c a  je s t n a jw y ż s z y m  
d o b rem  1 o b o w ią zk ie m  każdego  
cz ło w ie ka . N a le ż y  s tw a rzać  w a ru n ­
k i ,  ab y  p rze b ie g a ła  ona w  atm osfe  
rz e  godności i sza cu n k u  d la  lu d z ­
k ie g o  t ru d u . P o w o łu ją c  s‘ę na sło 
w a  E w a n g e lii, k a rd y n a ł m ó w ił o 
p o trzeb ie  w z a je m n e j m i o ci. P r y ­
m as w y ra z i ł  radość z zap o w iad a­
n e j n a c ze rw iec  w iz y ty  O jc a  św. 
w  Polsce, z a a p e lo w a ł o ja k  n a j­
w ła śc iw s zą a tm o s fe rę  d la  tego  
w ie lk ie g o  w y d a rz e n ia .

Dziś wyrok 
na J. Krohna

L IZ B O N A  P A P . D ziś sąd p o rtu ­
g a lsk i m a  w y d a ć  w y ro k  na Juana  
Fernam deza K ro h n a , sp raw cę n ie ­
udanego  zam ac hu  na papieża J a ­
na P a w ła  I I  podczas je g o  w iz y ty  
d u szp a sters k ie j w P o rtu g a li i.

Klucz do polskiej przyszłości 
leży w  polskich rękach

F . Mitterrand  
w drodze do Chin

D E L H I P A P . P re z y d e n t Franc ji-, 
F ra n c o is  M it te r ra n d , u d a ł się w  
n ie d z ie lę  w ie czo re m  z o fic ja ln y m i  
w iz y ta m i do N e p a lu  i C h in . G łó w ­
na u w a ga  o b s e rw a to ró w  s k u p ia  się 
na ro zm o w a ch  M it te r ra n d a  z  po li­
ty k a m i c h iń s k im i. W  P e k in ie  p re ­
zy d e n t F ra n c ji sp o d zie w a ny jest 
w  n a jb liżs zą  środę.

O
o

W kra ju  7 m ilionów uczestn ików  m anifestac ji i w ieców  
W S zczecin ie  — z rodzinam i — 100 tysięcy uczestników  pochodu

W e Włoszech

Kryzys rządowy
D Z IE Ń  w s ta ł p ię k n y , sło­

neczny. Na d ługo  p rzed godzi­
ną 10 o ż y w iło  się m iasto . O d­
ś w ię tn ie  u b ra n i m łod z i lu dz ie  
s z li do sw ych  szkół, na m ie j­
sce zb ió re k  przed  p ie rw szom a­
jo w ą  m a n ife s ta c ją . T o w a rz y ­
s z y li im  s ta rs i — p ra co w n icy  
szczecińskich za k ład ó w  i  in s ty T 
tu c j i.  Szczecin, a l. W yzw o le ­
n ia , dochodzi godzina  10. W 
re jo n ie  sk rzyżo w a n ia  z u l. 
Ś w ie rczew sk iego  fo rm u je  się 
pochód. N a  jego czele poczty  
sz tandarow e : K W  PZPR , W K , 
Z S L , W K . SD, Z B oW iD , Z w ią z ­
k u  In w a lid ó w  W o je nn ych  
P R L , ko ła  cz ło nkó w  b. Z w ią z ­
k u  P o la kó w  w  N iem czech, 
ZS M P , ZSP, Z M W , Z H P . Za n im i 
cz ło nko w ie  O byw a te lsk ie go  W o ­
je w ó dzk ie g o  K o m ite tu  O bcho­
dów  1 M a ja , zasłużen i d la  Po­
m orza  Zachodniego  w p is a n i do 
K s ię g i Z as łużonych, p ra w ie  
200-osobówa g ru pa  . ro b o tn i­
k ó w  szczecińskich za k ład ó w  
p ra cy , zaproszonych na t ry b u ­
nę honorow ą, ro ln ic y , tw ó rc y  
k u ltu r y ,  dzia łacze P a trio ty c z n e  
go R uchu  O drodzen ia  N a ro do ­
wego, m łodz ież, o fic e ro w ie  12 
D y w iz ji Z m echan izow ane j im . 
A r m i i  L u d o w e j. Są p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  p a r ty jn y c h  o raz 
a d m in is tra c y jn y c h  naszego w o ­
je w ó d z tw a  i m ias ta  —  S ta ­
n is ła w  M iś k ie w ic z  —  I  se­
k re ta rz  K W  P ZPR , p rz e w o d n i­
czący W R N  —  E d w a rd  K m io ­
tek , w o je w od a  szczeciński —  
S ta n is ła w  M a lec, p e łn o m o cn ik  
K o m ite tu  O b ro n y  K ra ju  —  p łk  
d y p l.  M a ria n  Peciak, I  sekre ­
ta rz  K M  P ZP R  —  A n d rz e j 
S pe rczyńsk i, p re zyd e n t Szczeci­
na —  Jan S to p y ra  oraz p rze d ­
s ta w ic ie le  w ładz  w o je w ó d zk ich  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h : W K  
Z S L  —  M a r ia n  Szunke, W K  
S D  —  A da m  Różyło . P rz y b y li 
także  ko-nsulow ie  p lacó w e k 
ko n s u la rn y c h ' ZSRR, CSRS, 
N R D  i  K u b y .

L ic z n a  je s t g ru pa  w e te ran ów  
w a lk i i p racy , k tó rz y  p rzysz li 
na p ie rw szo m a jow ą  m a n ifes ta ­
cję , b y  ra z  jeszcze p o tw ie rd z ić  
swą w o lę  u d z ia łu  w  p rze ob ra ­
żeniach, ja k ie  są udz ia łem  
w s zys tk ich  P o laków .

Rozlega ją  się d ź w ię k i M a ­
z u rk a  D ąbrow sk iego . Przez me 
g a f c n y , za ins ta lo w a ne  na ca łe j 
tra s ie  pochodu, jego  uczestn icy 
z uw agą w y s łu c h u ją  p rzem ó­
w ie n ia  gen, W O J C IE C H A  J A ­

R U Z E L S K IE G O , wygłaszanego 
na m a n ife s ta c ji 1 -m a jo w e j'  w  
W arszaw ie  S łow a bezpośrednie, 
t ra f ia ją  do lu du , ich  p ro s to ta  
u ła tw ia  z rozum ien ie  treśc i.

Po ty m  w y s tą p ie n iu  —  rusza 
w ie lk i,  w ie lo tys ię czn y  i  b a rw n y  
pochód szczecinian, k tó rz y  s ta ­
w i l i  się tego dn ia , b y  za m a n i­
fes tow ać w o lę  w a lk i o lepsze, 
o d n i bez nap ięć i  k ło po tów , 
by dać w y ra z  pop a rc ia  p o li ty ­
ce P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i 
R obo tn icze j i  w y s iłk o m  rządu.

Z a n im  przed  try b u n ą  hono ­
ro w ą  przeszła p ie rw sza  k o lu m ­
na m a n ife s ta n tó w  — p rze p ro ­
w a d z iliś m y  k ró tk ą  rozm ow ę  z

m ło d y m  cz ło w ie k ie m , ju n a ­
k ie m  O HP, S T E F A N E M  G Ł Ę - 
B IC K IM :

—  M a m  22 la ta . Na pochód 
chodzę zawsze, odkąd  m iesz­
k a m  w  Szczecinie. Pochodrę  z 
o d le g łe j w s i, a le i ta m  1 
M a ja  zawsze o rg a n izo w a liśm y  
różne im pre zy . T e go io c  n y  po­
chód w  Szczecinie ma d la  
m n ie  sw o ją  w ym ow ę . Uczest­
n icząc w  n im  p op ie ra m  to, co 
w  Polsce ro b i p a r tia  i  rząd. 
W szyscy p o w in n i poprzeć te 
w y s iłk i,  je ś li chcem y, by ży ło  
nam  się le p ie j.

A  W  P O C H O D Z IE  — s toczn iow cy  
„ W a rs k ie g o ” . D łu g a , w ie lo tys ięc zn a  
k o lu m n a , m n óstw o  m ło d z ie ży  ro -

(Dokończenie  na s tr. 3)

K O L E J N E  p ie rw szo m a jo ­
we ś w ię to  m am y za sobą, 
przeszło do h is to r ii,  jest 
przeszłością. J a k ie  ono b y ­
ło, czy pozostaw i po sobie 
t rw a ły  ś lad w  ro b o tn icze j 
p o ls k ie j t ra d y c j i?

O D  94 la t  lu d z ie  p ra c y  w y k o rz y  
s tu ją  te n  dzień na porządkow a­
n ie  ś w ia ta  sw o ich  w a rto śc i, na 
w y b ó r zadań obecnych  i ju trz e j 
szych, na zadum ę nad godno­
ścią lu d z k ie j p ra cy . \ y  d ług ich  
d z ie jach  p ie rw szo m a jo w ych  po­
chodów  zawsze to w a rz y s z y ły  im  
hasła n a jż y w o tn ie j zw iązane  z 
ro b o tn ic z y m i, k la s o w y m i in te ­

resam i. Na tra n sp a re n ta ch  te­
gorocznych  m a n ife s ta c ji w y p i­
syw ano  na jczęśc ie j s łow a : po­
k ó j,  p raca, p o rozu m ie n ie . W 
n ic h  w ła śn ie  u m o w n ie  zaw arta  
zosta ła  treść tego czego życzy­
m y  Polsce, czego życzym y so­
b ie . W szys tk ie  te  e lem en ty  
p okó j, p raca, p o rozu m ie n ie  — 
muszą is tn ieć  n ieod łączn ie , aby 
m ożna b y ło  m yśleć o p rzysz ło ­
ści. To  p rześw iadczenie  w  w i­
doczny sposób d em on s trow a li 
uczes tn icy  m a jow ego św ię ta  w  
c a łym  k ra ju ...

N a u lic e  m ia s t w ie lk ic h  a- 
g lom e irac ji i  m a łych  m ias te ­
czek w y s z ły  pochody znacznie 
licze b n ie jsze  n iż  w  u b ie g łym

ro ku . U w ażn ie  p rz y p a tru ją c  się 
tw a rz o m  ic h  u czes tn ików , do­
strzec m ożna b y ło  powagę, za­
m yślen ie , a le n ie  sm utek. Za ­
czynam y w ie rz y ć  w  sw o je  s iły , 
choć na pew no n ie  je s t to  w ia ­
ra  ła tw a .

M i lio n y  P o lakó w  sz ły  w e 
w s p ó ln y m  pochodzie, razem, 
n ie  —  p rz e c iw k o  sobie. S ta ło  
się ta k  na p rz e k ó r ty m  w szy ­
s tk im  spod znaku  o po zyc ji, k tó  
rz y  od w ie lu  ty g o d n i z tu p e ­
tem  i  w y ją tk o w ą  u po rczyw o ­
ścią obw ieszcza li „ f ia s k o  p ań ­
s tw o w ych  obchodów  1 M a ja ” .

Is tn ie je  p ro s ta  w spółza leż­
ność m ięd zy  fak te m , że w  go­
spodarce k ra ju  n as tę pu ją  po­
w o ln e  jeszcze w p ra w d z ie , ale 
p o z y ty w n e  zm iany , a tem pe ra ­
tu rą  p o lity c z n ą  pochodów  
św ią tecznych  i  ich  liczebnością . 
Tego dow odz ić  n ie  trzeba . Za ­
czynam y odczuw ać pożyteczne 
„d rg n ię c ie ”  . m echan izm ów  go­
spodarczych, zapow iadające  po­
w ró t  do ró w n o w a g i. To daje  
n adz ie ję  i u lgę. Uczucia  te  od­
czytać m ożna b y ło  z lu d z k ic h  
u śm iechów  ‘ i  pogodn ie jszych  
w e jrze ń . L u d z ie  są p rzecież 
zm ęczeni n ie  ty lk o  k ryzyse m  
m a te r ia ln y m , a le  i  w ła sn ym

( D okończenie  na s tr. 2)

R Z Y M  P A P . W e  W łoszech trw a  
k ry z y s  rzą d o w y , w y w o ła n y  p rzez  
so c ja lis tó w , k tó rz y  w y c o fa li sw o­
je  poparc ie  d la  c z te ro p a rty jn e g o  
rzą d u  k o a lic y jn e g o  A m in to re  F a n -  
fan ie g o . O c ze k u je  się, że d z is ia j 
p re zy d e n t Sa n d ro  P e rtŁn i ro zw ią że  
p a rla m e n t o raz  w y zn a c zy  te rm in  
w y b o ró w  p o w szechnych  n a k o n ie c  
c ze rw c a .

ORP „Błyskawica”
udostępniony

zwiedzającym
G D A N S K  P A P . 1 bm . p rzy  N a ­

b rze żu  P o m o rs k im  S k w e ru  K oś­
c iu szk i w  G d y n i p o  z im o w e j p rze­
rw ie  z w ią za n e j z p ra c a m i ko n s er­
w a c y jn y m i p o n ow n ie  za c u m o w a ł 
b y ły  n is zc zy c ie l P o ls k ie j M a ry n a r ­
k i  W o je n n e j O R P  „ B ły s k a w ic a ” . 

'T y m  sa m ym  ta o k ry ta  b o jo w ą  
ch w a łą  w  w a lce  z h it le ro w s k ą  
K rie g s m a rin e  je d no s tk a  rozpoczę­
ła  sw ó j 8 z k o le i sezon w  n o w e j 
ro li o k rę tu -m u z e u m .

W  ty m  ro k u  oprócz s ta łyc h  eks­
p o zy c ji m u ze a ln y c h  p rzyg o to w an a  
będ z ie  s p e c ja ln a  w y staw a  z w ią z a ­
n a  z 40-lec iem  pow sta n ia  L u d o w e ­
go W o jsk a  P o ls kieg o . N ow ośc ią  bę  
dzie  też o ko liczn o śc io w a  g ab lo ta  
pośw ięcona 30 -lec iu  is tn ie n ia  M u ­
ze u m  M a ry n a rk i W o je n n e j.

O R P  „ B ły s k a w ic a ”  s łuży n ie  ty ]  
i k o  z w ie d z a ją c y m . N a  pok ła d z ie  
'b y łe g o  n is zczy c ie la  o d b y w a ją  się 

ró w n ie ż  p rzy rze c ze n ia  harc ersk ie , 
w rę c ze n ia  o d znaczeń  w e te ra n o m  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j i  lu d z io m  szcze­
g ó ln ie  zas łu żo n ym  d la  M a ry n a rk i  
W o je n n e j o raz  in n e  podniosłe u- 
roczystości.

Święto Pracy
na sportowo
P O D O B N IE  ja k  co ro k u  Ś w ię ­

to  P ra c y  w  n aszym  m ieście  
n ie  obeszło  się bez im p re z  
s p o rto w o -re k re a c y jn y c h . P o  
pochodzie tys iąc e  m ie s zk a ń ­
c ó w  S zczecina » p o tk a ły  się 
na b o isk ac h  i h a la c h  »p orto ­
w y ch . P ię k n a  pogoda spow o­
d o w a ła  ró w n ie ż , że r o jn o b y ło  
W P a rk u  K a s p ro w ic za , gdzie  
k a ż d y  m ó g ł sp ra w d zić  sw oją  
spraw ność , uczestn icząc w  za ­
b aw ac h  s p o r to w o -re k re a c y j­
n yc h  z o rg a n izo w a n y c h  przez  
O g n is ko  T K K F  „ R e k re a c ja ” .

W ie le  osób w y b ra ło  się na 
w y c ie c z k i ro w e ro w e  i piesze 
do podszczec ińsk ich  la só w . 
In n i m ie szk ań c y  m ia s ta  w z ię ­
l i  u d z ia ł w  im p re za c h  sp o rto ­
w y ch , o k tó ry c h  p is zem y w  
naszych re la c ja c h . (t)

N A D  g ło w a m i m a n ife s tu ją c y c h  p o w ie w a  las b ia ło -cze rw o n ych  i  cze rw o nych  sz tu rm ó w ek.



K URI ER +  REGION +  KRAJ >  ŚWIAT ^  REGION ^  KRAJ ^  ŚWIAT *  REGION ^  KRAJ ^  ŚWIAT ^  STRONA 2

Skrót wystąpienia
Wojciecha Jaruzelskiego

Z CZCIĄ wspominamy pionie­
rów polskiego ruchu robotnicze­
go. Zwracamy się z szacunkiem 
do weteranów walk rewolucyj­
nych i wyzwoleńczych. Zachowu 
jemy w serdecznej pamięci mi­
liony zamordowanych przez oku­
panta, tysięce poległych w o- 
bronie władzy ludowej. Pozdra­
wiamy wszystkich, którzy wśród 
pogorzelisk i świeżych mogił bu­
dowali zręby nowej Po'ski, i do 
dziś służę swq pracę socjalisty­
cznej Ojczyźnie.

Święto 1 Maja słało się nie- 
odłęcznę częścię historii współ­
czesnego świata. Idee internacjo 
na izmu, braterstwa ludzi pracy, 
coraz szerzej toruję sobie dro­
gę. Jakże wiele krajów zrzuci­
ło już imperialistyczne panowa­
nie, weszło na drogę niepodle­
głości i rewolucyjnych przemian.

Ten proces trwa. Kontrofensy­
wa światowego wstecznictwa za­
trzymać go nie zdoła.

Polska jest po tej samej slro- 
nie, w postępowym nurcie histo­
rii. Jednocześnie kraj nasz stał 
się wysuniętym przedpolem kon­
fliktu klasowego naszej epoki. 
Tę prawdę trzeba rozumieć do­
słownie.

Koła imperialistyczne wcięż je 
szcze liczę, że kraj nasz stanie 
się arenę, na której Polacy —  
nie rozumiejęc, kto i w jakim 
celu ich do tego podżega —  
będę się ze sobę zderzać w i- 
mię cudzych, obcych nam inte­
resów.

Wyróżnia się w tym rzęd Sta­
nów Zjednoczonych. Stosujęc i 
inspirujęc bezprawne restrykcje 
prowadzi bezprzykładnę agresję 
propagandowę, próbuje wtręcać 
się w nasze sprawy. W tym 
świetle musimy spojrzeć ostrzej 
i na zamiar rozmieszczenia no­
wych rakiet, wycelowanych rów­
nież w nasze miasta. Po ska 
krew jest nisko notowana na 
waszyngtońskiej giełdzie.

Jest sprawę rozumu, honoru, 
patriotyzmu klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy, aby te 
cyniczne, antypolskie rachuby 
skończyły się jak najrychlej tam, 
gdzie się skończyć powinny —  
na złomowisku historii.

Na Polskę patrzę dziś z uf- 
nościę narody socjalistycznej 
wspólnoty, kraje, które strzęsnę- 
ły kolonialne jarzmo, bojownicy 
ruchów wyzwoleńczych w naj- 
od!eg'ejszych nawet zakętkach 
kuli ziemskiej, wszyscy ludzie 
rozsędni, lękajęcy się wojny. 
Widzę, że Poska nie zawiodła, 
nie stała się zapłonem, jest nie­
zmiennie czynnikiem pokoju, sta 
bi izacji siły socjalizmu.

Kontrrewolucja nie przeszła w 
Polsce w połowie Ipt czterdzie­

stych. Nie przeszła w 1981 ro­
ku. Tym bardziej nie przejdzie 
dziś.

Jest nadal ciężko. Jeszcze nie­
mało złożonych problemów 
przed nami, wiele nie spełnio­
nych oczekiwań, urazów i roz^ 
terek. Nie mogę one jednak 
przesłaniać szerszej perspekty­
wy. Punktu, z którego rozpoczy­
naliśmy, następnie wielkiego do­
robku naszego narodu, wreszcie 
wizji Polski przyszłości.

Od czasu ubiegłorocznej pier­
wszomajowej manifestacji zmie­
niło się w Polsce na lepsze. To 
zasługa naszego narodu, jego 
patriotycznej dojrzałości. Niosęc 
z powagę trudy codziennego ży­
cia widzi on w pracy, w spoko­
ju, warunek odrodzenia i pomyśl 
ności kraju. Spotykamy się więc 
dziś w innej sytuacji. Rozpoczęł 
się proces wychodzenia z kry­
zysu. Oddaliliśmy się nie ty*ko 
w czasie, lecz również w społe­
cznej treści zarówno od wyna­
turzeń, od metod rzędzenia z lat 
70, jak i od anarchii, od zagro­
żeń z 81 roku. Jakkolwiek po- 
jawiaję się jeszcze próby siania 
zamętu, to sę dziś one już tyl­
ko żałosnym, hie majęcym żad­
nych perspektyw marginesem.

Na nasz wspólny pochód wy­
szły dziś miliony ludzi pracy, 
partyjnych i bezpartyjnych, wie- 
rzęcych i niewierzęcych, star­
szych i młodzieży. Jest to wiel­
ka klasowa demonstracja robot­
niczej woli, dowód obywatelskiej 
świadomości naszego społeczeń 
stwa. To również krok na dro­
dze porozumienia narodowego. 
Jesł w nim miejsce d.a wszyst­
kich, nawet gdy różnię się 
wielu sprawach, lecz uznaję ra­
cję naoirzędmę: historyczną nie­
odwracalność socjalizmu, jego 
znaczenie dla suwerennego bytu 
narodu, dla bezpiecznej przy­
szłości Polski.

Jest to również droga do nor­
malizacji życia w Polsce. Jeśii w 
nadchodzęcych dniach i miesię- 
cach nie następię jej zakłóce­
nia, jeśli utrwali się spokój, po­
wstanie realna możliwość znie­
sienia stanu wojennego oraz 
podjęcia towarzyszęcych temu 
aktów i posunięć.

Nasze polskie sprawy stano­
wię fragment polityki światowej. 
Od naszych wysiłków, od biegu 
polskich wydarzeń, zależy dziś 
w niemałej mierze rozwój sy­
tuacji w Europie, w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym, w 
trudnych latach 80. Niechaj dzi­
siejszy pochód stanie się dobit­
nym wyrazem ogólnonarodowej 
woli budowunia pospołu lepsze­
go jutra dla Polski i dla świata.

W  Kamieniu Pomorskim

Ker kurs piosenki
dziecięcej

J U Z  n ie ba w e m , w  d n ia c h  8 —9 
n.a^a b r odbędzie  się w  K a m ie ­
n iu  P o n to rsk im  K o n k u rs  Pio-senki 
D z ie c ię c e j o rg a n izo w a n y  z o k a z ji  
4" roczn icy  L u d ow eg o  W ojsk a P o l­
sk iego. Jest to  im p re za , k tó ra  za ­
to c z ą  tk o w a n a  została w  1973 ro k u  
z in ic ja ty w y  d ziw n o w s k ie g o  ko ła  
Z  lą zk u  B y ły c h  Ż o łn ie rz y  Z a w o ­
d o w y : h a p rzep ro w ad zan a  jest 
t ra d y c y jn ie  p rzez P o w szechną Spó ł­
d z ie ln ie  S o o ży w có w  w  K a m ie n iu ,  
D rzv w s o ó łu dz la le  lic z n y c h  m ie js c o ­
w y c h  z a k ła d ó w  p rac y .

O to  za te m  n a jw a żn ie js ze  in fo r -  
m a w e, ja k ie  z pew nością z a in te re ­
su ją  ro d z ic ó w  i o p ie k u n ó w  ro z -  
ś>ie v a n e j d z ie c ia rn i:  es trad o w e  
zm a c a n ia  (z a k o m p a n ia m e n te m  ze -  
s o łu  m uzyc zn eg o ) rozpoczną się 
8 m a •a b r . o  godz 10 w  G m in -  
n m  D o m u  K u ltu r y . 9 m a ja  n a ­
rom  a st od g o d z in y  i l  trw a ć  b ę ­
dą ¡m o re zy  to w arzy szą ce  z u d z ia ­
łe m  ż o łn ie rz y  (p o k a zy  k a ra te , w a l­
k i w rę cz  itp .) . a  o g o d z in ie  :5 w  
a m fite a trz e  rozpoczn ę się ko n c e rt  
f in a ło w y  D o łączony z w rę cze n iem  
n agród .

' O rg a n iz a to rz y  — PSS w  K a m ie ­
n iu  P o m o rs k im  u l S pó łd z ie lc za  1 
— n rz v im u ją  zg łoszenia d 0 k o n ­
k u rs u  ty lk o  do 28 k w ie tn ia  b r . w 
l iś c e  z d o p isk ie m  na ko p e rc ie  
. .K o n k u rs  P io s e n k i” n a le ży  podać .

im ię  i nazw isk o  ucze s tn ik a  (w  w ie ­
k u  od 5 do 15 la t) , t y t u ły  d w óch  
piosenek p rzeze ń  w y k o n y w a n y c h  
( je d n a  o te m a ty c e  żo łn ie rs k ie j,  
p a r ty z a n c k ie j, i tp .)  o raz  c zy  k o ­
n ieczna je s t re z e rw a c ja  b e zp ła tn e ­
go noclegu  z 8 na 9 m a ja  -  dla 
d zie c i i  ic h  o p ie k u n ó w . (m o r)

Czaja znów 
się odzywa..,

P R Z E M A W IA J Ą C  1 m a ja  w  
K o e n ig s w in te r  k o ło  B o n n , 
p rze w o d n ic zą c y  tz w . Z w ią z k u  
W y p ę d zo n y c h  (B D V ) i  rze cz­
n ik  Zio.m ko.stwa G ó rn o ś ląza ­
k ó w  H e rb e r t  C z a ja , w y s tą p ił  
z żą d a n ie m  pod adresem  rz ą ­
du  fed e ra ln e g o , ab y  k ie ro w a ł  
się w  s w o je j p o lity c e  p ra w e m  
do sa m o sta no w ien ia  w s zys t­
k ic h  N ie m c ó w  oraz s tw ie r ­
d z ił, że ‘p ro b le m  n ie m ie c k i  
je s t  n a d a l o tw a r ty . C z a ja  pod  
k re ś lił, iż  z d a n ie m  o rg a n iza ­
c j i  p rzes ie d leń c zyc h  d o p ó k i 
n ie  d o jd z ie  do z je d no c zen ia  
N ie m ie c  i z a w a rc ia  z n im i  
u k ła d u  p o ko jo w e g o , n ie  m o ­
że b y ć  m o w y  o o s tatecznym  
u zn a n iu  g ra n ic .

H e rb e r t  C z a ja  p o n o w ił po­
s tu la t u z a le żn ie n ia  dalsze j 
w s p ó łp rac y  gosp o d arc ze j i 
f in a n s o w e j z k r a ja m i E u ro p y  
w s c h o d n ie j, w  ty m  zw łaszcza  
z P o ls ką , od  sp e łn ie n ia  p rzez  
n ie  o k re ś lo n y c h  w a ru n k ó w  

p o lity c zn y c h .

W P O C H O D Z IE  —  cale ro d z in y , obok na js ta rszego  p oko le ­
n ia  szczecinian id ą  u ro dze n i i  w y c h o w a n i w  ty m  m ieście , 
w iększość idz ie  ze s w y m i dz iećm i.

Klucz do polskiej 
przyszłości

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
zw ą tp ie n ie m  i goryczą. Chcą 
w ię c  zaufać sw o je j n ieśm ia łe j 
jeszcze nadzie i w ie rzyć , że n a j­
gorsze m inę ło . Jest to  a rcyw a ż- 
n y  w n io sek  z m a n ife s ta c ji m a­
jo w e j 1983 r.: s tw o rzyć  ta k ie  
w a ru n k i o rg an iza cy jne , a by  p ra  
ca P o la kó w  d aw a ła  k ie łk u ją ­
cym  n ad z ie jo m  t rw a ły  fu n d a ­
m en t. W ażne s łow a w  te j sp ra ­
w ie  p a d ły  w  p rze m ów ien iu  W o j 
cieeha Ja ruze lsk iego  wyg łoszo­
n y m  na m a n ife s ta c ji w  W a r­
szaw ie. K lu c z  do p o ls k ie j p rz y ­
szłości leży w  p o lsk ich  rękach.

W  pochodach n ie  pozo row a­
no n iczego — a n i g ra n ito w e j 
spó jnośc i narodu , a n i k r z y k l i­
wego o p ty m iz m u , a n i lekcew aże­
n ia  d la  tys ięcznych  k ło p o tó w  
naszej codzienności. B ły s k o tl i­
w y m i lic z b a m i n ie p róbow ano 
k a m u flo w a ć  re a ln ie  is tn ie ją c y c h  
tru d n o ś c i gospodarczych i  n ie ­
p o k o jó w  społecznych.

Ś w ię to  p ie rw szom ajow e  zgo­
d z iło  się ''n iegdyś  z a f irm a c ji 
p racy . W’  naszym  k ra ju  praca 
ro z p a try w a n a  dziś być musd w  
ko n te kśc ie  szeroko p o ję te j re ­
fo rm y  gospodarczej. P am iętano  
o  ty m  w  pochodach. Z a tro s k a ­
n ie  o los P o ls k i p rz e n ik a ło  każ 
dą m y ś l o je j d n iu  ju trze jszym ,
0 b lis k ie j i  da lsze j przyszłości.
1 b y ła  w  m a jo w y m  św ięc ie  ro ­
b o tn ic z y m  tru d n a  p róba  odpo ­
w ie d z i na p y ta n ie : co nam  dziś 
n a jb a rd z ie j potrzebne ; b y ła  p re  
zen tac ja  k o n k re tn y c h  dokonań  
p rz y b liż a ją c y c h  w y jśc ie  z k r y ­
zysu; b y ły  p rz y k ła d y  sku p ia n ia  
m y ś li i  czynów  d la  u rzeczy­
w is tn ie n ia  p ro g ra m u  I X  Z ja zd u  
PZPR . A p a tia  i  w za je m n a  n ie ­
chęć n ie  w y le c z y  żadnego n a ­
ro d u  z f ru s tr a c j i.  W yleczyć m o­
że ty lk o  dz is ie jsza  p raca i  ju ­
trze jsze  je j w y n ik i.  „B o  p iękno  
na to  je s t, b y  zachęcało do p ra ­
cy, p raca  —  b y  się z m a rtw y c h ­
w s ta ło ”  —  ta k  p isa ł- N o rw id , a 
w e rs  te n  n ie  z* p rzyp ad ku  zna­
la z ł się na je d n y m  z tra nsp a ­
re n tó w  w  pochodzie  m ieszkań ­
ców  W arszaw y.

W  w io se nn ym  słońcu przesz ły  
u ro czys tym  pochodem, pod ro ­
b o tn ic z y m i i  n a ro d o w y m i f la ­
g am i m i lio n y  m ieszkańców  P o l­
sk i L u d o w e j. Tego obrazu  m a­
ja  1983 ro k u  n ie  zdoła zatrzeć 
pode jm ow ana  tu  i ówdzie  p ró ­
ba  zm ącenia  nas tro jó w . Z  du ­
żym  rozm achem  i od k i lk u  t y ­
g od n i l id e rz y  podziem ia w  k ra ­

ju , w s p ie ra n i z n ie b y w a łą  a - 
g res ją  przez zagran iczne  ośrod­
k i  d y w e rs y jn e , p rz y g o to w y w a li 
a kę ję  ze rw a n ia  i  uda re m n ie n ia  
„o f ic ja ln y c h ”  pochodów . O dzew  
b y ł ża łosny. W  je d n e j z u lo te k  
zapow iadano: N ad Polską  p rze ­
toczy się g rzm ot. N ie  b y ło  
g rzm o tu , racze j p isk . I lu  raz 
jeszcze d a ło  się p orw ać n iedo ­
b ry m  em ocjom ? S e tk i, a może 
tysiące?- N ieważne. A  n iew ażne 
d la tego , że ty c h  co szli u lic a ­
m i pod hasłem  p ra cy  i  p oko ­
ju , w za jem nego z ro zu m ie n ia  i 
od rodzen ia  — b y ły  m ilio n y !  I  
sz li o n i ze św iadom ością , że za 
h as ła m i ty m i k ry je  się p ro g ra m  
b ud ow y, a n ie  . zniszczenia. 
T ru d n o  n a to m ia s t doszukać się 
ja k ie jk o lw ie k  lo g ik i p ro g ra m o ­
w e j w  w ys tą p ie n ia ch  p o lity c z ­
n e j e ks trem y. Chyba , że jest 
n ią  hasło „ im  gorze j, ty m  le ­
p ie j” . P on iew aż w  każdych  w a 
ru n k a c h  g łó w n y  c iężar n iepo­
k o jó w  i  a n o rm a ln e j s y tu a c ji spo 
łeczne j spada na  b a rk i k la sy  
ro b o tn icze j, w ię c  ow o „g o rz e j”  
może dotyczyć ty lk o  w a ru n k ó w  
je j  życia. L id e rz y  podziem nych  
g ru p e k  p o lity c z n y c h  p o d ję li za­
tem  p e r fid n y  w  is toc ie  zam ysł 
la nso w a n ia  a n ty ro b o tn ic z y c h  
haseł w  d n iu  robotn iczego  św ię  
ta. Czy p rze g ra li?  P rz e g ra li raz 
jeszcze. Ina cze j: w y g ra ła  P o l­
ska!

W  m a jo w y m  pochodzie  1983 
ro k u  sz liśm y zespoleni m yś lą  o 
Polsce, k tó re j po trzebna  jes t 
nasza praca  i tw ó rcza~m yś l. Za 
d e m o n s tro w a liśm y  naszą wo lę  
szukan ia  narodow ego p o je d na ­
n ia  i od rodzen ia . W  ro b o tn i­
cze j ; p a tr io ty c z n e j m a n ife s ta c ji 
n ie  b y ło  m ie jsca  na n ie rea ln e  
m rz o n k i i  dem agog iczny hałas.

Spotkanie przed 
Kcngrefem PROM

P O D C ZA S  S P O T K A N IA  szczę 
c iń sk ich  de le g a tó w  na K ong res  
P RO N z I  sekre ta rzem  K W  
P ZPR  S ta n is ła w e m  M iś k ie w i-  
czem i w o je w od ą  S ta n is ła w e m  
M a lce m  m ó w io n o  w  p ią te k  o 
p rob lem ach , ja k ie  zostaną przed 
s taw ione  podczas zb liża jącego  
się na jw yższego  fo ru m  PRON.

S po tkan ie  p ro w a d z ił p rzew ód  
n iczący  T W R  P R O N  p ro f. W a l­
d em ar G rzyw acz.

Majowe
Święto

(D okończen ie  ze s tr. 1)

1 Maja święciło 100 tys. o- 
sób.

W  Gdańsku Święto Pracy 
uczciło udziałem w manife­
stacji 115 tys. mieszkańców; 
w Łodzi i Szczecinie pochody 
by ły  równie liczne —  kolum­
ny manifestantów wypełniły 
się w tych miastach stuty- 
sięcznę rzeszę obywateli. 
Zwraca uwagę liczba 110 tys.

opolan biorących udział w 
obchodach święta 1 Maja. 
Trasę pochodu przemaszero­
wało  90 tys. poznaniaków; 
85 tys. w rocław ian; 70 tys 
mieszkańców Krakowa; 85 
tys. mieszkańców Bydgo­
szczy; 65 tys. mieszkańców 
Częstochowy i '  80 tys. lubli­
nian.

Pokaźną liczbę manifestan­
tów zgromadziły również uro­
czystości w mniejszych mia­
stach, w Kielcach było ich 
50 tys. Tyle samo w Bia łym­
stoku i O lsztynie; w Koszali­
nie —  40 tys.; w Rzeszowie 
—  45 tys.; w Toruniu —  42 
tys.

Majowe święto
w bratnich 

krajach
O  G O D Z IN IE  10.00 czasu  

m o sk ie w sk ie g o, n a od św ię tn ie  
u d e k o ro w a n y m  P la c u  C ze rw o ­
n y m  w  M o s k w ie  rozpoczę ła  
się m a n ife s ta c ja  1 -m a jo w a  
p rz e d s ta w ic ie li lu d z i p rac y  
s to lic y  Z S R R .

S erd ec zn ie  w ita n i przez ze­
b ra n y c h , n a t ry b u n ę  M a u zo ­
le u m  L e n in a  w e sz li p rzy w ó d ­
cy  p a r t i i  i  p ań s tw a  ra dz iec ­
k ieg o  z se k re ta rze m  g e n e ra l­
n y m  K C  K P Z R  J u r i je m  A n -  
d ro p o w e m . Teg o ro c zna  m a n i­
fes ta c ja  p ie rw s zo m a jo w a  w  
M o s k w ie  o d b y ła  się pod hasła  
m i w a lk i o  p o k ó j i  ro z b ro je ­

n ie , o  re a liz a c ję  w y s u n ię ty c h  
przez K P Z R  za d a ń  w  b u d o w ­
n ic tw ie  k o m u n iz m u , we  
w s zec h stro n ny m  ro z w o ju  K r a ­
ju  R ad.

W R A Z  z w y b ic ie m  godz. 
9.0C p rzez  d zw o n  w ie lk ie g o  
zeg a ra  m ie js k ie g o , um ieszczo­
n ego  na w ie ż y  „C zerw on e g o  
R a tu s za ”  w  B e r lin ie , rozpo­
częła się m a n ife s ta c ja  p ie rw ­
szo m a jo w a społeczeństw a tego  
m ia sta . N a  h o n o ro w e j try b u ­
n ie  z a ją ł m ie js ce  m . in . se­
k r e ta rz  g e n e ra ln y  K C  N S P J , 
p rzew o dn iczą cy  R a d y  P a ń ­
stw a , E r ic h  H o n e c k e r.

Pochód  o d b y w a ją c y  się w  
ro k u  K a ro la  M a rk s a , p rzec iąg  
n ą ł p rzez p rz y b ra n ą  f la g a m i 
i  tra n s p a re n ta m i a le ję  noszą­
cą :m ię  teg o  w ie lk ie g o  m y ś li­
c ie la  ■ tw ó rc y  n a u k o w e g o  so­
c ja liz m u , o rg a n iza to ra  i p rzy ­
w ó d cy  m ię d zyn a ro do w eg o  re ­
w o lu c y jn e g o  ru c h u  ro b o tn i­
czego.

W  p ochodzie  n ie  za b ra k ło  
a k c e n tó w  po lsk ic h : obok
m ie js co w y ch  p ra c o w n ik ó w  
k o m b in a tó w  i z a k ła d ó w  sto­
lic y  w  b a rw n y c h  k o lu m n a c h  
k r o c z y li z a tru d n ie n i w  n ic h  
o b y w a te le  polscy, m a n ife s tu ­
ją c  pod h as ła m i u m a c n ia n ia  
p rz y ja ź n i i w s p ó łn rac y  po­
m ię d zy  n as zym i są siadu ją cy m ; 
z sobą p ań s tw am i.

P O D  h a s ła m i w y d a jn e j i 
o f ia rn e j,  tw ó rc z e j p o k o jo w e j 
prac y , pod z n a k ie m  p o p arc ia  
d la  id e i zw o ła n eg o  do P ra g i 
na cze rw ie c  św ia to w e g o  zgro  
m a dze n ia  na rzecz p o k o ju  i 
życ ia , p rz e c iw k o  w o jn 'e  ia -  
d ro w e j — o d b y ły  się m a n ife ­
s ta c je  i  pochody p ie rw szo m a­
jo w e  w  b lis k o  909 m ie js ca ch  

C zec h os ło w a c ji. D z ie * :a tk i ty ­
sięcy m ie szk ań c ó w  P ra g i ze­
b ra ły  s*ę ju ż  tra d v c y jn ie  na 
B ło n ia c h  L a te ń s k ic h . P rze m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  K C  K P C z . p rezy d en t  

C SR S G u s ta v  H u s a k .

1 Maja na Zachodzie

„Europa chce
żyć w  poko ju

panie Reagan”
D Z IE Ń . 1 M a ja  — św ięto  

w s zys tk ic h  lu d z i p ra c y  — u -  
roezyśc ie obchodzono w  ca ­
ły m  ś w ie c ie . K las a  ro b o tn i­
cza w ie lu  k r a jó w  d em onstro ­
w a ła ' m ię d zy n a ro d o w ą  so lidar  
ność w  w a lce  z im p e r ia liz ­
m e m , o p o k ó j i  d e m o k ra c ję . 
L u d z ie  p ra c y  w  pań s tw ac h  so 
c ja lis ty c zn y c h  w y ra ż a li du m ę  
z o b ra n e j d ro g i b u d o w n ic tw a  
k o m u n is tyc zne g o , n ie u g ię te j 
w a lk i o p o k ó j społeczny i po 
k o jo w e  ż y c ie  d la  w szystk ich  
n a ro d ó w  ś w ia ta . W  hasłach  
1-m a jo w y c h  w z y w a n o  d o  u -  
m a c n ia n ia  s iły  i je d no ś c i św ia  
to w eg o  ru c h u  ko m u n is ty c zn e ­
go i  ro b o tn ic zeg o . A p e lo w a n o  
o p o k ó j, p o d kre ś la n o  zn ac ze ­
n ie  p ro p o zy c ji ro zb ro je n io ­
w y c h  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  i 
in n y c h  k r a jó w  s o c ja lis ty cz­
n y c h , p ro tes to w a n o  p rze c iw k o  
im p e ria lis ty c z n e j p o lity c e  kon  
f ro n ta c ji  , i w y śc igu  zb ro je ń .

H as ła  w a lk i o p o k ó j i roz­
b ro je n ie  n ie ś li ró w n ie ż  uczest 
n ic y  pochodów  1-m a jo w y c h  w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h .
W ska zy w a n o  n ie be zp ie cze ń ­
stw a , ja k ie  n ie s ie  za - sobą 
sza leńczy w yśc ig  z b ro je ń , p ro ­
tes to w a n o  p rz e c iw k o  b u d ow ie  
n o w yc h  o b ie k tó w  w o js k o ­
w y c h , a p e lo w a n o  o m ę d ? y -  
n a ro d o w ą  so lidarność lu d z i 
p ra c y  w z w a lc za n iu  g ro źb y  
k a ta k liz m u  ją d ro w e g o  i o 
jedność w  p o w szechnym  żą ­
d a n iu  ro z b ro je n ia . H asło  „ N ig ­
d y w ię c e j w o jn y ”  to w a rz y ­
szyło  n ie rza d k o  p o tę p ien iu  
neo fas zyzm u  o raz — ja k  np . 
podczas p ie rw szo m a jo w e g o  
pochodu k o m u n is tó w  au s tr iac  
k ic h  — p rz y p o m n ie n iu  S ta ­
nom  Z je d n o c zo n y m , że „E u ro  
pa chce żyć  w  p o k o ju , p an ie  
R e a g a n ” . S w ó j w y ra z  w  h a ­
słach 1-m a jo w y c h  zn a la z ły  
też  o b a w y  lu d z i p ra c y  E u ro ­
p y za c h o d n ie j, że b ezroboc ie  
zag ro z i podstaw om  ic h  egzy­
s te nc ji. Ż ą d a n o  ..p ra c y  d la  
w s zys tk ic h ” , „ w a lk i z bezro ­
b o ciem  i in f la c ją ” , w s k a zy ­
w a n o , że „ p ro b le m e m  n u m er  
je d en  pozostaje za tru d n ie ń  e ” .
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b o tn ic ze j, ta k ż e  u c zn io w ie  szkól 
p rzy za k ła d o w y c h .

„W a rs *  i ” o b ch o d z i w  ty m  ro k u  
sw o je  35-Lecie. W  pochodzie — a k ­
c e n ty  p o d kre ś la ją ce  to w y d a rze ­
n ie . a ta k że  hasła , za w ie ra ją c e  pro 
tes t p rz e c iw k o  k w e s tio n o w a n iu  na 
szych g ran ic  na zachodzie  przez  
bo ń sk ich  p o lity k ó w .

Z a  sto czn iow ca m i ..W a rs k ie g o ”
—  p o rto w c y , w  czo łów ce k o lu m -  
n v  w e te ra n i p ra c y , d z ia łac ze  ru ch u  

ro b o tn ic ze g o ; w iększość uczestn iczy  
la  w e w s zys tk ic h  pochodach p ie r­
w s zo m ajo w yc h  i m a n ife s ta c ja c h , 
ja k ie  w  n aszym  m ieśc ie o d b y ły  się 
o - w y zw o le n ia

W y ra ź n y m  a k c e n te m  m o rs k ie g o  
c h a ra k te ru  S zczecina je s t p rze ­
m arsz załogi P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r ­
s k ie j. N a czele -  k a p ita n o w ie  że­
g lu g ; w ie lk ie j ,  obok... n a jm ło d s i, za 
b ra n i n.a pochód p rzez  o jc ó w  i 
d z ia d k ó w . W  d ło n ia c h  d z ie c i k o ­
lo ro w e  c h o rą g ie w k i, p ię k n e  cze r­
w o n e  tu lip a n y ...

M o rs k ie  a k c e n ty  to  ta k że  p rze ­
m a rs z  za łog i P P D iU R  . G r y f ” , 
„T ra n s o c e a n u ”  j  p rzed s ię b io rs tw  
o b sług i s ta tk ó w , ja k  „ H a r tw ig ” , 
,,B a lto n a ”  i in n e .

W śród zap roszonych  na try b u n ę  
h o n o ro w ą  — ro b o tn ic y  szczeciń ­
sk ich  p rze d s ię b io rs tw . 1 M a ja  to  
ro b o tn ic ze  św ię to ; ro b o tn ic y  są 
n a jb a rd z ie j u p o w a ż n ie n i do tego  
b y  p rz y jm o w a ć  w y ra z y  po p arc ia  
d la  p a r t ii , d la  rzą d u  s o c ja lis ty cz­
n ego  p ań s tw a . N a try b u n ie  ta k że  
w e te ra n i w a lk  o o d zys ka n ie  n a­
szych Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c­
n y c h . b. żo łn ie rze  L u d o w e g o  W o j­
ska P o ls kieg o , a ta k ż e  P o la c y  —  
b żo łn ie rze  A r m ii  R a d z ie c k ie j.

O  L ic z n a  b y ła  k o lu m n a  o św ia ty . 
M łcj^zież ze szkó ł »o d s ta w o w y ch , 
lic e ó w  i szkó ł z a w o d o w y c h  n iosła  
tra n s p a re n ty  z n a p is a m i;  „U m a c ­
n ia jm y  jedność n a jm ło d sze eo  po­
k o le n ia  w  b u d o w a n iu  so c ja lis ty cz­
n e j O jc z y z n y " . „ D o b ra  n a u k ą  słu ­
ż y m y  O jc z y ź n ie ”

W  b a rw n y c h  s tro ja c h  w y s tą p iły  
d zie w c zę ta  z Zespo łu  S zk ó ł W y ­
c h o w a n ia  P rze d szk o ln eg o  D u żą  ko  
lu m n ę  T e c h n ik u m  M ec han icznego  
p o p rzed za ła  szko lna o rk ie s tra . Las  
s z tu rm ó w e k  p o w ie w a ł nad  g ło w a m i 
u c z rró w  lic eó w .

ó  K o lu m n ę  p rzem ys łu  o tw ie r a li  
h u tn ic y  T ra n s p a re n t z n azw ą z a ­
k ła d u  t ra d y c y jn ie  n ie ś li p ra c o w ­
n ic y  W y d z ia łu  W ie lk ic h  P ieców . 
T u ż  za  n im : szła z a k ła d o w a  o r ­
k ie s tra  Z  o rk ie s trą  w y s tą p iła  też  
F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m ” P ra c o w n i  
cy  tego  z a k ła d u  n ie ś li zn am ien n e  
hasło: .W s z y s c y  o d p o w ia d a m y  za 
P o ls k ę ”

O  N a  czele k o lu m n y  tra n s p o rtu  
i  łą czn o śc i, śzlj k o le ja rz e . O rk ie ­
stra , p o czty  sz ta nd a ro w e , d łu g ie  
szeregi p ra c o w n ik ó w  w  m u n d u ­
ra c h  N a  m u n d u ra c h  w ie lu  k o le ­
ja r z y  w id n ia ły  o d zn ac zen ia . D uże  
b ra w a  pod t ry b u n ą  ze b ra ł dz ie ­
c ię c y  zespół ta n e c z n y  z D o m u  K u l  
t u r y  K o le ja rz a  o raz  cz ło nk o w ie , 
c h ó ru  „ H e jn a ł” .

^  S tu d e n c i i n a u k o w c y  ze szcze­
c iń s k ic h  w y ższy ch  u cze ln i o tw ie r a li  
k o lu m n ę  n a u k i i k u l tu ;  y . N a czele
— W yższą S zko ła  M o rs k a . P o lite c h ­
n ik a  Szczec ińska, A k a d e m ia  R o ln i­
cza. W  te j g ru p ie  u w a gę  z w ra c a ły  
d z ie w c zę ta  w  ło w ic k ic h  s tro ja ch .

L ic z n ie  u cze s tn ic zy li w  pochodzie  
z d o b y w a ją c y  w ie d zę  w  A k a d e m ii  
.R o ln ic ze j s tu d en c i za g ra n ic zn i n io ­
sący p o r tre ty  L e n in a  i C h e G u -  
e v a ry .

O  N ad  m ło d z ie żą  z W y żs ze j S zko  
ły  P e d ag o g ic zne j w id n ia ł tran s pa­
re n t  z n ap isem - „ U n iw e rs y te t  Szcze 
c iń s k i — sp ra w ą  caiego społeczeń­
s tw a ” H as ło  to  w zb u d za ło  po­
w s zec h ny  ap lau z .

O  W  pochodzie u c ze s tn ic zy li lu ­
dzie p io rą , m ik ro fo n u  k a m e ry  
T V . D z ie n n ik a rz e  o ia z  p ra c o w n ic y  
Szczec ińsk iego  W y d a w n ic tw a  P ra ­
sow ego R S  W ..P rasa — K s ią żk a  — 
R u c h ” z e b ra li p o zd ro w ie n ia  i o k la ­
sk i od o b s e rw u ją c y c h  pochód na 
tra s ie  W  k o lu m n ie  k u l tu r y  b y li 
ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  szeregu p lacó ­
w e k  — A rc h iw u m  P a ń stw o w e g o  o -  
ra z  K A W . W o je w ó d z k ie j B ib lio te ­
k i P u b lic z n e j o ra z  now o  po w sta łyc h  
w  S zczec in ie  w y d a w n ic tw ;  „G lo b ”  
i  „O s so line u m ”

^  J a k  z w y k le , n a jb a rw n ie js z ą  g ru  
pą b y l i  s p o rto w c y . D z ie w c zę ta  i 
c h łop c y  w  g ra n a to w y c h  cze rw o ­
n ych  i b ia ło -b łę k i tn y c h  dresach, 
ze s z tu rm ó w k a m i i k w ia ta m i w  
d ło n ia c h  tw o rz y l i  k o lu m n ę  m ło d o ­
ści, z d ro w ia  i  u ro d y

'  O W Y P O W IE D Ź , w raże n ia  
ze szczecińsk ie j m a n ife s ta c ji 
p ie rw s z o m a jo w e j, p o p ro s iliś m y  
K A Z IP T IE R Z A  S E W A S TTA - 
N O W IC Z A , k tó r y  p rz e w o d n i­
czy szczecińskiem u K lu b o w i 
P o la kó w  — b. ż o łn ie rz y  A rm i i 
R a dz ieck ie j.

—  K tó ry  to  ju ż  m ó j 1 M a ja  
w  Szczecinie? — zastanaw ia  
się pan K az im ie rz .. —  C hyba 
u czes tn iczy łem  we w szys tk ich  
pochodach. Często w raca m  pa ­
m ięc ią  do la t  w o jn y , do c h w il,  
k ie d y  zna laz łem  się w  ZSRR i 
tam , w  t ru d n y m  czasie w ie l­
k ie j W o jn y  O jc z y ź n ia n e j N a ­
ro d ó w  ZS R R  ś w ię c iliś m y  1 
M a ja . Dziś p a trzę  na szczeciń­
s k i pochód, na m łodz ież, k tó ra  
s ta w iła  się ta k  lic z n ie  i  n ie  u- 
k ry w a m , ja k  bardzo  jestem  
w zruszony. U rzeka  m n ie  
a tm osfe ra  .tego d n ia  d z is ia j, tu  
w  Szczecinie, gdy p o lity c z n y  
p rz e c iw n ik  p ró b u je  zakłócać 
sp okó j naszych p ra c o w ity c h  
d n i. Jestem  je d n a k  p ew n y, że 
ka żdy  z tych , k tó rz y  z w ła s n e j 
w o li s ta w ili się na nasz po­
chód, na tę p iękn ą  m rn ife s ta ­
c ję  m yś lą  tak , ja k  P o lako m  
p rzys to i.

Ś W IN O U J Ś C IE . T ra d y c y jn ie  od­
b y ł się .pochód  u lic a m i m :as ta . W  
m a n ife s ta c ji u cze s tn ic zy ło  15 tys . 
osób. W  -u roczys toś ciac h  p ie rw szo ­
m a jo w e g o  ś w ię ta  w z ię ła  u d z;a l de­
le g ac ja  z za p rz y ja ź n io n e g o  W o lg a -  
stu z N R D  P o  m a n ife s ta c j odby­
ły  się lic zn e  im p re z y  k u ltu ra ln e  i  
sportow e .

S T A R G A R D . U lic a m i m ia s ta  p rze

szedł b a rw n y  ko ro w ó d  s k ła d a ją c y  
się z lu d z i p ra c y , m ło d z ie ży  m iasta  
i  o k o lic zn y c h  w s i. W  pochodzie  
u cze s tn ic zy ły  b o w ie m  p rz y le g łe  g m i 
n y  — K o b y la n k a , S ta ra  D ą b ro w a  
i M a r ia n o w o . W io se nn a pogoda, od ­
ś w ię tn ie  p rz y s tro jo n e  u lic e  m iasta  
s p ra w iły , że m a n ife s ta c ja  w y p a d ła  
oka za le  i  o d św ię tn ie  

P o n a d to  w  Ł o b z ie , G ry fic a c h ,  
G ry f in ie  j in n y c h  m ie js co w o ś c ia ch  
w o je w ó d z tw a  o d b y ły  się pochody  
i im p re z y  1-m a jo w e . M . im. w  
D o b re j S zc ze c iń s k ie j w ła d ze  g m in y  
s p o tk a ły  się z w e te ra n a m i w a lk  o 
polskość i  so c ja lizm

W  M A N IF E S T A C J I p ie rw ­
szo m a jow e j w  Szczecinie do­
szło, n ies te ty , do zak łócen ia  
a tm o s fe ry  Ś w ię ta  P racy , do 
„d e m o n s tra c ji”  g ru p  lu d z i, k tó ­
ry m  p rzyśw ie ca ła  chęć p ro w o ­
k a c ji i ją trz e n ia .

P rzed  try b u n ą  przeszła w ła ś­
n ie  ko lu m n a  m orska . Z u l. 
gen. Ś w ie rcze w sk ie go  rusza  na 
trasę  pochodu , m łodz ież ze 
szczecińskich  szkó ł. N ag le  z bo 
ku , z u l M a lczew skiego , w dz ie  
ra  się g ru pa , lu d z i. Za n im i —  
bezładn ie  stłoczone szeregi.

S to ją cy  na tra s ie  pochodu 
lu dz ie  w  m ilc z e n iu  p rz y jm u ją  
tę  „d e m o n s tra c ję ” . T y lk o  za­
m ias t o k la s k ó w  i  uśm iechów , 
na tw a rza ch  p o ja w ia  się W y­
raz pow ag i. Ze sp oko je m  tk w ią  
na sw ych  p os te ru nka ch  fu n k ­
c jo na riusze  M O  i s łu ż b y  po­
rzą d ko w e j.

Pod try b u n ą  m a n ife s tu ją c y  
zaczyna ją  h is te ry c z n ie  k rz y ­
czeć. O k rz y k i,  n ie  p o d trz y m y ­
w ane przez s to jących  na pobo­
czu —  szybko  cichną.

R ów nocześn ie  id z ie  m łodz ież 
ze szczecińskich  szkó ł. N ie k tó ­
re  dziew częta, w yp ch n ię te  z 
szeregów, p łaczą. In n e  —  sta ­
ra ją  się uspoko ić  ko leża n k i.

J e ś li pozos ta jący  w  u k ry c iu  
o rg a n iz a to rz y  l ic z y l i  na po­
wszechny ap lauz — z a w ie d li 
się. Szczecin ian ie  zg rom adzeni 
na tra s ie  pochodu n ie  d a li się 
sp row okow ać. K o m e n ta rz  do 
tego za jścia  d op isa li n a jle p ie j 
uczes tn icy  ro b o tn icze j, p ie rw ­
szom a jow e j m a n ife s ta c ji, id ący  
pod has łem : „W y b ra liś m y  d ro ­
gę p orozu m ie n ia  i od rodzen ia  
narodow ego” .

R e la c jo n o w a li: 
M a r ia  G R O C H O W S K A  

W o jc ie ch  J U R C Z A K  
Z d ję c ia :

Z b ig n ie w  J O D K O W S K I

Na tra nsp a ren c ie  n ies ion ym  przez szczecińską m łodz ież na ­
p is: „W a ra  od O dry , od* N y s y  w a ra . To  z ie m ia  nasza p ias to w -  
ska s ta ra ” .

Z  t ry b u n y  h o n o ro w e j —  p ozd ro w ie n ia  d la  m a n ife s tu ją c y c h ,

P o w i e d z i e l i  „ K u n ó r o w i “

zień, który nas jednoczy...
SZCZECIN godz. 10 rano. Przed 

budynkiem oddziału „A "  Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Dana" 
zbiera się załoga tego jednego 
z najstarszych zakładów pracy w 
Szczecinie.

Spotykamy tu panią JADWIGĘ 
SZULC która w „ Danie”  przepraco 
wała  ponad 20 lat.

—  Choć od kilku lat jestem na 
emeryturze, zawsze uczestniczę w 
pochodzie —■ mówi nam. —  Prze­
cież to robotnicze święto, dzień 
szczególnie uroczysty d!a wszystkich 
pracujących, dzień jednoczący 
nas, służący podkreśleniu miłości 
dlo ojczystego kraju. Dla mnie o- 
sobiście data ta ma szczególne 
znaczenie. Mija właśnie 37 lat 
odkąd jestem szczeci rui arniką. Zaw ­
sze przypomina mi to obraz tego 
miasta, Które po raz pierwszy zo­
baczyłam właśnie w maju 1946 
roku. Jakże inaczej, jakże 
pięknie wygląda ono dziś... Z te­
go także czuję się dumna.

JANINA KULIBERDA, jedna z 
najbardziej zasłużonych p rocow ńc 
zakładu, przed w ielu laty repre­
zentowała załogę na zjeździe 
PZPR, była radną i posłanką na 
Sejm. Dziś, choć już na emerytu­
rze, pójdzie w  pochodzie w  gro­
nie koleżanek z „D any".

—  To przecież jest oczywiste 
d'a wszystkich, którzy swoją pra­
cą przyczyniają się do rozwoju 
kraju, którzy chcą pokoju i spo­
koju —  mówi. —  Myślę, że u- 
czestnictwo w pochodzie wynika 
nie tylko z tradycji ruchu robotni­
czego, to ta-KŻe tradycja rodzin­
na d'a wielu Poaków. Cała mo­
ja rodzina zawsze bierze udział w 
manifestacji. Mąż dziś pójdzie w 
pochodzie razem z kolegami z 
gazowni, córka —  w kolumnie 
kolejarzy, a wnuk —  wraz ze 
swą szkołą.

Przy al. Mariana Buczka w gru­
pie pracowników Szczecińskich 
Zakładów Papierniczych spotyka­
my pana HENRYKA GRUDZIŃ­
SKIEGO. To rodow ity szczecin a- 
nin, od siedemnastu lat pracuje 
w papierni, jest maszynistą przy 
maszynie produkującej papiery 
drukowe.

—  To już mój kolejny pochód 
w gronie kolegów z pracy. Dziś 
towarzyszą mi także dzieci, 6- 
letnia Agnieszka i 4-letni Marcin. 
Niegdyś sam chodziłem z ojcem 
na pochody, dziś —  z własnymi 
dziećmi. Tak rozumiem kontynuo­
wanie tradycji.

TUZ obok dostrzegomy tró jkę

dzieci. W łaśnie przymierzają cza­
peczki z emblematami zakładu. 
Beata, Krzysztof i Robert przyszli 
na pochód z mamą KAZIMIERĄ 
CHMIEL, która pracuje w makuia- 
turowni Szczecińskich Zakładów  
Papierniczych.

—  Rośnie m łoda kadra —  zwra­
cam się do pani Kazim iery i -sto­
jącego obok dyrektora ekonom i­
cznego zakładu LESZKA MILEW­
SKIEGO.

—- Bardzo byśmy sobie tego 
życzyli —  odpowiada dyrektor. 
Pani Chmiel jest cenioną i łubia­
ną przez wszystkich pracownicą.

TUŻ przed wyruszeniem na tra ­
sę pochodu rozmawiamy jeszcze 
z KAZIMIERZEM STEFAŃSKIM z 
W ydzia łu Transportu Fabryki Me­
chanizmów Samochodowych „P a l­
mo".

—  Czym dla pana jest ucze­
stnictwo w pochodzie?

—  Kontynuowaniem dóbrych 
tradycji, obowiązkiem i przyjemno­
ścią. Proszę spojrzeć, ilu nas tu 
jest... Spotykam się tu diziś nie 
tylko z towarzyszami codziennej 
pracy, alie i wieloma kolegami, 
którzy odeszli na emeryturę. To 
naprawdę nasze święto, dzień 
jednoczący wszystkich ludzi pra­
cy.

N a ra m io n a c h  ta ty  n a jw y g o d n ie j...

M łodość i  w d z ię k .*



K U R I E R  +  TO I OW O ♦  TO I OW O +  TO I OW O +  t o  I OW O +  TO I OW O *  TO I OW O ♦  TO I OW O ^ STRONA 4

Przed roczn ica h istorycznej Konstytucji z“ ° " " " na
._______________________________________  _____________________ ______________ f ____________________ i __________ 1 _  C hcem y a by  ,P R O N  ja k o  f

Porozumienie i demokracja -  to idee 3 Maja
P R Z E D  zb liża ją cą  się ro c z n i­

cą h is to ry c z n e j K o n s ty tu c ji 3 
M a ja , ro z m a w ia m y  z w ice p rze ­
w o dn iczą cym  M K  S D  w  Szcze­
c in ie  Z B IG N IE W E M  R O S Ł A Ń - 
CEM.

—  W  s w e j id e o lo g ii S tro n n i­
c tw o  n a w ią z u je  do p a t r io ty ­
czne j t ra d y c j i  3 -m a jo w e j. Jak ie  
je j  w ą tk i chcecie  p od k re ś lić  w  
teg o ro cznych  obchodach ja k o  
szczególn ie żyw e i  a k tua lne?

—  O bchodząc roczn icę  U s ta ­
w y  3 M a ja  po raz trz e c i ja k o  
ś w ię to  S tro n n ic tw a  d a je m y  
p ie rw sze ńs tw o  powadze i  sku ­
p ie n iu , a n ie  em ocjom . K o n s ty ­
tu c ja  n ie  b y ła  przec ież ty lk o  
o s ta tn im  z ry w e m  Rzeczypospo­
l i t e j  p rzed  u tra tą  n iep o d leg ło ­
ści, a le  także  ideą k tó ra  pom o­
g ła  n a ro d o w i p rz e trw a ć  p ó łto ra - 
w ie k o w ą  n iew o lę . P ow stan ie  n ie ­
pod leg łego  pańs tw a  po lsk iego  
s tw o rz y ło  nadz ie ję  na u rze ­
c z y w is tn ie n ie  p ra k ty c z n ie  te j 
id e i. N a jb a rd z ie j s yn te tyczn ie  
u ję ty  p ro g ra m  S tro n n ic tw a  to 
hasło u rz e c z y w is tn ie n ia  dem o­
k ra c j i  w  s o c ja lis ty c z n y m  p ań ­
s tw ie . M y  sądz im y, że w ła śn ie  
d em okra c ja  je s t d rogą  do po ­
stępu , je s t s iłą  zdo lną  pokonać 
k ryzys . N ie k tó rz y  b io rą  ją  za 
idee f ix e . In n i uw aża ją , że s ta ­
w ia  ona  z b y t tw a rd e  w a ru n k i:

potrzebę  z ro zu m ie n ia  w yższych  
ra c ji, ' pod po rzą d kow a n ia  się 
w ła d zo m  z w y b o ru . B yć  dem o­
k ra tą  to  znaczy um ieć w y b ra ć  
i  czyn n ie  w y b ó r aprobow ać. 
N a jlepszą  fo rm ą  te j a p ro b a ty  
je s t p ra ca  da jąca  w y m ie rn e  po­
ż y tk i.

Je dn ym  z p rze w od n ich  haseł 
3 M a ja  b y ło  zespolenie społe­
czeństw a w o k ó ł w sp ó lnych , o- 
g ó ln o n a ro d o w ych  w a rto śc i. T y m  
w a rto ś c io m  s łu ży ło  S tro n n i­
c tw o  od  p ie rw szych  d n i pow o­
je n n e j odb ud o w y . N ie  b ra k  prze 
cięż cz ło nkó w  SD w śród  bu ­
d ow n iczych  s o c ja lis tyczn e j P o l­
s k i, n ie  b ra k  w ś ród  ty c h , k tó rz y  
ja k o  p ie rw s i „ t r z y m a l i s traż 
nad  O drą  , a p rze d te m  jeszcze 
w  k o n s p ira c ji razem  z p ro f. 
W o jc ie c h o w s k im  tw o rz y li ta jn y  
„U n iw e rs y te t Z a cho d n i".

I  jeszcze jedno . In ic ju ją c  
przed  trze m a  la ty  obchody 3 
M a ja  ja k o  naszego św ię ta , n ie  
ch c ie liś m y  sobie p rzyw łaszczać 
o gó ln on a rod o w e j ro czn icy . Za 
nasz, d e m o kra tó w , obow iązek 
u zna liśm y  je d n a k  p rz y p o m n ie ­
n ie  tw ó rc z y c h  i n ns tp nn w vrh

ide i, w c ią ż  pożytecznych  i  a k tu ­
a lnych .

—  Jest pan delegatem  na 
K ong res  P RO N. Co p ra g n ie  o- 
s iągnąć S tro n n ic tw o  ro z w ija ją c  
dużą a k ty w n o ś ć  w  ty m  ru ch u?

Ze w s z y s tk im i, k tó rz y  zechcą, 
k tó rz y  ra c je  b y tu  p ań s tw a  p o l­
skiego u zn a ją  za nadrzędne, 
p o d e jm u je m y  p róbę  p o ro zu m ie ­
n ia  narodow ego. R ó w n ież  w  ra ­
m ach P R O N  za m ie rza m y dz ia ­
łać przede  w s z y s tk im  na rzecz 
u rz e c z y w is tn ia n ia  d e m o k ra c ji w  
p ań s tw ie  s o c ja lis tyczn ym . Chce­
m y  dz ia łać  ró ż n y m i ś ro d ka m i 
w  k ie ru n k u  d e m o k ra ty z a c ji m e­
tod  sp ra w o w a n ia  w ła d zy , o p ra ­
c o w an ia  d em okra tyczne j o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j, znacznego ro z­
szerzenia  k o m p e te n c ji w ła d z  po 
chodzących  z w y b o ru . Jedno­
cześnie uw ażam y, że społeczeń­
s tw o  na leży w y c h o w y w a ć  d la  
d e m o k ra c ji, u z m y s ła w ia ją c  lu ­
dziom , że je s t ona n ie roz łączna  
z odpow iedz ia lnośc ią . O g rom n ie  
ważne je s t p rz y  ty m , a by  b u ­
d u ją c  now e  n ie  burzyć  starego, 
m e rezygnow ać pochopn ie  z do- 
hrpi rv>«tpnnwpi tradvcii mocno

ru m  p o rozu m ie n ia  P o la k ó w  nie 
o g ra n ic z y ł sw ych  d z ia łań  do 
sp ra w  k ra ju ,  aby z ideą p o ro ­
z u m ie n ia  w y s tą p ił na arenę 
m ięd zyna ro d ow ą . D la  P o lsk i, 
po łożone j n e w ra lg ic z n y m
p u n k c ie  E u ro p y , w a ru n k ie m  i -  
s tn ie n ia  je s t p o k ó j św ia to w y . 
P R O N  p o w in ie n  w ię c  pop ie rać 
w s ze lk ie  ru c h y  społeczne dążą­
ce do ro z b ro je n ia , p o k o ju  i  po­
ro zu m ie n ia , do odsun ięc ia  g roź­
b y  w o jn y  n u k le a rn e j n iosące j 
zagładę ludzkośc i.

U w ażam y, że d em okra c ja  jes t 
s iłą  napędow ą postępu w e  w szy 
s tk ic h  d z iedz inach: w  ro z w o ju  
gospoda rk i, w  u pow szechn ian iu  
k u ltu r y ,  w  o b ro n ie  śro d ow iska  
n a tu ra lne g o . Bez szerokiego, 
powszechnego zaangażow ania  
społeczeństw a w  rozs trzyg an ie  
n a jw a żn ie jszych  p ro b le m ó w  k ra  
ju , co m ożna osiągnąć je d y n ie  
poprzez dem okra tyzac ję , n ie  
je s t m o ż liw e  w y jś c ie  z k ry z y ­
su na dalszą metę.

S tąd  nasza obecność i  stąd 
nasza —  dz ia łaczy  S D  —  a k ty w  
ność na fo ru m  PRO N.

R o z m a w ia ł: J. Ł a w ry n o w ic z

Z ? 0  „ O d ra

PR Z E D  k ilk o m a  m ies iąca ­
m i p is a liś m y  o p rzedsię ­
w z ięc iach  ZP O  „O d ra ”  

w  dz ied z in ie  sys tem ów  m o ty ­
w a c y jn y c h . A  „O d ra ”  z n a jd u je  
s ię  w  specy ficzne j s y tu a c ji:  
n a jw yższa  w  b ra n ż y  w yd a jno ść  
p ra cy , m a ksym a ln e  w y k o rz y s ta  
n ie  tk a n in  a także  u k ła d y  
techno log iczne  n ie  pozw a la jące  
w ię c e j „w y c is n ą ć ”  z m aszyn. 
M im o  to  sp róbow ano , a by  dać 
załodze m oż liw ośc i d o d a tko w e ­
go  za ro bku  a także  u trz y m a ć  
d o b ry  ry tm  i poz iom  p ro d u k ­
c j i .  W p row adzone  p rzedsięw zię  
c ia  sp raw dzono  ju ż  w  p ra k ty ­
ce, a w ie lu  cz ło nkó w  za łog i od ­
czu ło  to  we w ła sn ych  p o r tfe ­
lach .

R o zm a w ia m  p on ow n ie  z k ie ­
ro w n ic z k ą  d z ia łu  e kon om icz­
no -o rg a n izacy jn e go  M iro s ła w ą  
D oroń, k ie ro w n ic z k ą  w y d z ia łu  
p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji M a rią  
Ż u k o w s k ą  i k ie ro w n ic z k ą  dz ia ­
łu  k o n tro li ja k o ś c i —  E lżb ie tą  
Z a lew ską . Z p ro je k to w a n y c h  
p rzedsięw zięć w d ro żon o : p re ­
m ię  p rze robow ą , p re m ię  w y d a j-  
n o ś c io w o -fre k w e n c y jn ą , p re m ię  
za p ro d u k c ję  ze znak ie m  ja k o ­
ści. p ro d u k c ję  z resztek tk a n in  
oraz k o n ty n u o w a n o  .p re m io w a ­
n ie  k re ś la rz y  za oszczędność 
tk a n in y .

R e g u la m in  p re m ii w y d a jn o -  
ś c io w o -fre k w e n c y jn e j (p rz y ­
p o m n ijm y , że chodzi o pe łną  
obecność w  p ra c y  w  c iągu 
k w a r ta łu  a także u zyskan ie  w  
a ko rdz ie  co n a jm n ie j 40 z ł za 
godzinę) na w n io sek  le ka rza  
zak ładow ego, k tó r y  s tw ie rd z ił 
znaczną zachorow a lność na g ry  
pę na począ tku  lu teg o , zosta ł 
z m ie n io n y  w  ten  sposób, że ja ­
ko  okres o b lic z e n io w y  p rz y ję to  
je de n  m ies iąc. N ie m n ie j je d ­
n a k  obecnie  p o w ró c i s ię  do 
roz licze ń  k w a rta ln y c h . Może i  
dobrze, że się ta k  s ta ło , gdyż  
p ra c o w n ic y  ju ż  obecnie  m ogą 
pow iedz ieć, czy m o ty w a c ja  ta  
zadzia ła ła  i  czy zm ie n iła  coś w  
ich  zarobkach.

System  w y d a jn o ś c io w o -fre k -  
w e n c y jn y  m a na ce lu  z w ię k ­
szenie w y k o rz y s ta n ia  d n ia  ro ­
boczego, zw iększen ie  w y d a jn o ­
ści i zm n ie jszen ie  a bsencji. Ta  
os ta tn ia  b y ła  d la  za k ła d u  znacz 
n ym  p ro b le m e m . A bse n c ja  w y  
nos iła  średn io  20 proc. T rzeba  
p rz y  ty m  pam ię tać, że „O d ra ”  
dyspo nu je  kob iecą  załogą i  w  
ty m  p rz y p a d k u  w  g rę  w ch o ­
dzą także ch o rob y  dzieci. N ie  
m n ie j je d n a k  w s k a ź n ik  ten  u- 
znano za w y s o k i Ułamując z e j-

È È k a żd y  chce zarob ić  w ięcef.
ście do 9 proc. A k tu a ln ie  uzy­
skano  13 p roc. I  k w a r ta ł z za­
c h o ro w a n ia m i g ry p o w y m i n ie  
b y ł też n a jszczęśliw szy.

M ó w ią c  o system ie  w y d a jn o - 
ś c io w o -fre k w e n c y jn y m  należy 
w spom nieć, że do jego  p e łn ie j­
szego w d ro żen ia  p rz y c z y n ił się 
też ś re d n i n ad zór p ro po nu ją c  
pew ne z m ia n y  o rg an iza cy jne . 
I  ta k  np. na jw iększą  w yd a jno ść  
na zm ianę  uzyska ła  zm iana  m i

ne d os ta w y  n ie  będą m n ie jsze . 
Może się to  w ydać n ie p ra w d o ­
podobne, a le  w  ZPO  „O d ra ”  
doszło się ju ż  do ta k ie j p e r fe k ­
c j i ,  że ze 100 proc. k ra ja n e j 
tk a n in y  pozosta je  ja k o  odpad 
0,30 p roc. T a k , to  n ie  p o m y łk a  
—  0,30 p roc.! N a leża łoby  so­
b ie  życzyć, a by  i w  in n y c h  za­
k ła da ch  w yzyska n ie  m a te r ia łó w  
b y ło  choćby  zb liżone.

W  P R E M II  p rze ro b o w e j (o d m ie n ­
n a  tk a n in a , tru d n ie js za  ja k  m ó w ią

n ion ych  w  b ezpośredn ie j p ro ­
d u k c ji u trz y m u je  s ię  w yda jność  
ilo śc io w a  za k ład u . W ym aga  to  
je d n a k  sporych  zabiegów . I 
ta k  okresow o p rze sun ię to  k ra w  
ców  z p rz y g o to w a n ia  p ro d u k ­
c j i  na b ry g a d z is tó w -b ra k a rz y  
zaś n ie k tó re  b ry g a d z is tk i-b ra - 
k a rk i na szw a ln ię , p rz y  u trz y ­
m a n iu  dotychczasow ych  za rob ­
ków . We w rze śn iu  spodziew a­
ne je s t p rz y ję c ie  do zak ładu  
s tażys tek  —  abso lw e n te k  szko­

Coś za coś
s trz y n i M a r i i  P la c k o w s k ie j z 
zespołu  I  p ię tra  u zysku ją c  w  
a ko rdz ie  ś re d n io  42 zł na go­
dzinę. W  p lan ie  ilo ś c io w y m  
p rze w id yw a n o , że zespół ten  
m ia ł uszyć 1 900 szt. spodni 
dz ienn ie . Z a de k la ro w a no  uszy­
c ie  2 150 szt. n a to m ia s t uzyska ­
no 2125 szt. Są to  dane m ó­
w ią ce  o o g ro m n y m  zaangażo­
w a n iu  a także  d o b re j o rg a n i­
z a c ji p ra c y  i  p rzyg o to w an ia  
p ro d u k c ji.  P odobn ie  na I I I  p ię t 
rze  zam iast 1700 szt. szy je  się 
1800 szt.

W  nagrodach  z sys tem u  w y d a j 
n o ś c io w o -fre k w e n c y jn e g o  (1000 
—  1600 zł na  osobę) w  stycz­
n iu  uczes tn iczy ło  97 osób (16 
p roc. p ra c o w n ik ó w  bezpośred­
n io  p ro d u k c y jn y c h ) , w  lu ty m  
144 osoby (34 p roc.) zaś za m a ­
rzec liczb a  uczestn iczących  w  
p re m ii o s iągn ie  45 proc.

P ragnąc w y k o rz y s ta ć  re s z tk i 
k ilo g ra m o w e , m e tra żo w e  i od ­
p ad y  (a  trze ba  w iedz ieć , że 
w  „O d rz e ”  za odpad tk a n in y  
n ie  n ad a jące j się p ra k ty c z n ie  do 
n iczego u z n a j^ s ię  s k ra w k i n ie  
w ie le  p rze kracza ją ce  1 cm  k w .!)  
zo rg an izow ano  szycie  m a łych  
spódniczek i  k a p e lu s ik ó w . O  ile  
s p ód n iczk i do p rzeszyc ia  zab ie ­
ra n e  są c h ę tn ie j do dom ów  
(s tw o rzo no  także  ta k ą  m o ż li­
wość) o ty le  k a p e lu s ik i szyte  są 
w  zespołach w  czasie p rz e rw  
tech n o lo g iczn ych . „P ro d u k c ja  
uboczna”  p rz y n io s ła  ju ż  z a k ła ­
d o w i ( i  r y n k o w i! )  2550 szt. 
spódniczek o raz  1265 k a p e lu s i­
k ó w  a p ra c o w n ik o m  d o d a tko ­
w e  z a ro b k i. Z  resz tek  ro b i się 
także  w y k ro je  rę k a w ic  ro b o ­
czych  dosta rczane  do sp ó łd z ie l 
n i „7  lis to p a d a ” ., W  1982 r .  do ­
starczono  '32 tys. w y k ro jó w  o 
w a rto ś c i 1 300 tys. z ł. Tegorocz-

w  za k ła d z ie , t ru d n y  w zó r itp .)  u -  
cze stn ic zą p ra c o w n ic y  , 2 zespołów . 
P re m ia  p o w s ta je  ze s ta w ek  5,60 z ł 
za k a żd ą  u szy tą  sztukę i ro zd zie­
la n a  je s t n a s tę p n ie  m ię d zy  p rac o w  
n ik ó w . O b lic zo n o  tez, że g d y  u z y ­
ska się 30 p ro c . p ro d u k c ji ze zn a ­
k ie m  ja k o ś c i, ilość ta  „ w y p ra c u je ”  
(zw ię k s ze n ie  -ceny w y ro b u  o 5 
p ro c .) ś ro d k i n a p rem ię  d la  za ­
ło g i, w  m a rc u  p ro d u kc ją  ze zn a ­
k ie m  ja k o ś c i z a ję te  b y ły  2 zespo­
ły  u z y s k u ją c  31 proc. n.a zespół 
P re m ia  w y n io s ła  średnio  600 z ł na  
osobę, w  ogólnag p ro d u k c ji z a k ła ­
du  w y n io s ło  to 21,4 proc. w y ro b ó w  
ze  z n a k ie m  ja ko ś c i. Jest to" tak że  
w ie lk ie  o s iąg n ię c ie  „ O d ry ” . N ie  
m n ie j je d n a k  t rz e b a  sobie zd aw ać  
s p ra w ę , że p ro d u k c ji  ze z n a k ie m  
ja k o ś c i n ie  m o żn a  uzyskać „z  m e t­
r a ” , b io rą c  tk a n in ę  w prost z do ­
s ta w . N ie  m a  co u k ry w a ć , że z 
•tk a n in a m i b y w a  ró żn ie  i d o p ie ro  
d o k ła d n e  p rz e jrz e n ie  a n a s tę p n ie  
sk o m as o w a n ie  tk a n in  o d p o w ia d a ją ­
c y c h  p a ra m e tro m  zn ak u  ja ko ś c i 
m oże p rzy n ie ś ć  sukces. T a k  też  
po stąp io n o  w  „ O d rz e ”, n ie  tra c ą c  
n a d z ie i, że p ro d u c e n c i tk a n in  pod  
niosą ja kość s w y c h  w y ro b ó w

Z a k ła d  d b a  ta k ż e  o g a tunkow ość  
s w e j p ro d u k c ji. W  1982 r . w y ro b y  
w  I  g a tu n k u  w y n io s ły  89 proc. ca­
ło ś c i p ro d u k c ji. N a  sk u tek zm ia n  
o rg a n ia z c y jn y c h  i now ego  system u  
k w a l i f i k a c j i  w  1983. r p rz e w id u je  
s ię  o siąg n ię cie  poziom u 96 proc  
w y ro b ó w  w  I  g a tu n k u  (za 3 m ie ­
s iąc e  b r . w s k a ź n ik  te n  w y n ió s ł ju ż  
94 proc.). W zro s t o 7 proc. w y ro ­
b ó w  w  I  g a tu n k u  p rzyn ies ie  za ­
k ła d o w i d o d a tk o w y  zysk o k . 30 
m in  z ł.  O k o ło  40 p roc p ro d u k c ji  
p rzezn a cza  „ O d ra ”  na ek s p o rt do  
Z S R R  j H o la n d ii (p rzeró b ), 25 proc. 
to  re a liz a c ja  z a m ó w ie n ia  rzą d o w e ­
go  (d. p ro g ra m  o p e ra c y jn y ) o raz  
o k . 35 p ro c . —' p ro d u k c ja  ta k że  
n a  ry n e k . Ł ą c zn ie  n a  p o trze b y  ry n  
k u  k r a jo w e g o  z a k ła d  p rzeznacza  
60 p ro c . s w e j p ro d u k c ji.

D O B R E  w y n ik i uzysku je  „O d  
ra ”  p rz y  m n ie js z y m  za tru d n ie ­
n iu  n iż  tego wym aga o rg a n i­
zacja  p rze ds ię b io rs tw a . O bec- 
n ię  p fa c u ją  tu  703 osoby. O b li-  
cza się że załoga w in n a  lic z y ć  
720 osób. W  c iągu 1982 r. na­
s tą p ił spadek w  a d m in is tra c ji 
i ś re d n im  dozorze o 10 osób. 
M im o  m n ie js z e j lic z b y  z a tru d ­

ły  za w od o w e j i  wówczas w szy ­
s tko  w ró c i do n o rm y .

Z  M A J S T R O W Ą  z m ia n y  M a r ią  
D e m p ic h  z a jrz a łe m  d0 zespołu  123 

n a t rz e c im , p ię trze , b y  -zasięgnąć  
o p in ii bezp o ś red n io  z a in te re s o w a ­
n y c h  o  system ie m o ty w a c y jn y m  
Zespó ł ten  szy je  spodnie z ‘ m a te ­
r ia łu  p o w ie rzo n eg o  p rzez k o n t ra ­
h en ta  h o len d e rsk ie go . T k a n in a  i 
w z ó r n ależą do tzw . tru d n y c h  
R o zm a w ia łe m  z cz te rem a p an ia m i 
p rz y  m a szy na ch : E lż b ie tą  W o jcza l, 
B o żeną J a n ia k , W a n d ą  K le o c zy ń -  
ską j T ere są Je leńską, C h a ra k te r y -  
styez.-.e. że ro z m a w ia ją c  p ra k ty c z ­

n ie  n ie  p rz e r y w a ły  p ra c y .
T rz y  p ie rw sze  u z n a ją  system  w y -  

d a jn o ś c io w o -fre k w e n c y jn y  za m ie ­

w a ć , d a w n ie j p ra c o w a ły  n ie m n ie j 
so lid n ie  a le  ty c h  1 400 z ł m iesięcz­
n ie n ie  m ia ły . T a k ż e  i  p re m ia  p rze  

ro b o w a  je s t d o d a tk o w y m  bodźcem  
do p ra c y . W  m ie s iąc u  n a  zespół 
do  pod z ia łu  m a m y  50—70 tys . z ł.

N a to m ia s t T ere sa  J e le ń sk a  n ie  
u cze stn ic zy  w  p re m ii w y d a jn o ś c io -  
w o - fr e k w e n c y jn e j m im o  że zda­

n ie m  m a js tro w e j n ie  je s t  m n ie j p il  
n a  i o b o w ią zk o w a  od s w yc h  to ­
w a rzy s ze k . Z a  m a rzec  z a ro b iła  w  
a k o rd z ie  6 tys. z ł 1 n ie  w y ro b iła  
ś re d n ie j a k o rd o w e j 40 z ł za godzi­
n ę . W y k o n y w a n a  p rzez  n ią  ope­
ra c ja  je s t m a ło  p ła tn a . N a  p re m ię  
m o ty w a c y jn ą  w p ły w a  za te m  n ie  
t y lk o  chęć za ro b ie n ia . M a  w ię c  tro  
ch ę  ża lu  gd yż  n ie  chce b y ć  w  
n ic z y m  gorsza od k o le ża n e k . Z d a ­
n ie m  p  M a r ii  D e m p ic h  ta k ic h  źle  
u s ta w io n y c h  p ła co w o  o p e ra c ji je s t  
ę k . 10 proc. T rze b a  im  się p rz y j­
rze ć . p rze a n a lizo w a ć  s ta w k i. Z res z­
tą  system  m ia ła  z w e ry f ik o w a ć  p ra k  
ty k a .

SW EG O  czasu p o ró w n u ją c  
p łace w  „O d rz e ”  z p łaca m i w  
in n y c h  zak ładach; n ieko n ie czn ie  
w  b ra nży , m ó w iło  się że osią­
gn ięc ie  ś re d n ie j 10 tys . z ł je s t 
p ro g ie m  n ie z w y k le  t ru d n y m  do 
przeskoczenia. P rzede w szy ­
s tk im  ze w zg lędu  na w y w in d o ­
w ane ju ż  p a ra m e try  ekonom icz 
n o -p ro d u k c y jn e . P rzedsięw zię ­
c ia  m o ty w a c y jn e  pod ję te  przez 
k ie ro w n ic tw o  za k ła d u  a zaak­
centow ane w  re a liz a c ji przez za 
łogę s tw o rz y ły  ta ką  m ożliw ość. 
I  choć zam ieszczania tab e l za­
zw ycza j u n ik a m y , tu  je s t ona 
kon ieczna  d la zobrazow ania  
ja k  ro s ły  średn ie  p lace w y p ra ­
cowane w  z n o jn y m  tru d z ie  
przez załogę „O d ry ” :

s tyczeń  1983 lu ty  1983 m arzec

zespół I  p ię tra 7636 9 378 10 741
zespół I I  p ię tra 8 302 .8 653 10 477
zespół I I I  p ię tra 9211 9 934 10 584

re s u ją c y . U w a ż a ją , że le p ie j się za 
sw ą p ra c ę  w y c h o d z i. Z a  o s ta tn i 
m ie s ią c  z a ro b iły  w  a k o rd z ie  od  7 
d o  8 tys ię c y . P a n i K le p e zy ń s k a  
w y m ie n ia  n a w e t sum ę 8 3Ó0 z ł. D o  

tego  do ch o d zą jeszcze p re m ie  p rze­
ro b o w a  i  w y d a jn o ś c io w o -fre k  w e n -  
c y jn a .

— Z a lu ty  n ie  m ia ła m  p re m ii w y  
d a jn o ś c io w o -fre k w e n c y jn e j — m ó­
w i B o żen a J a n ik  — bo zac h o ro ­
w a ło  m i d z ie ck o . Z a  to  m a rzec  
w y sze d ł m i d o b rze . W  k w ie tn iu  
dostanę p re m ię  m o ty w a c y jn ą  za 
m a rzec . T o  je s t d o b ra  rzec?.

—  K a ż d y  chce za ro b ić  w ię c e j —  
m ó w i W a n d a  K le p e z y ń s k a  — i każ  
d y  je s t z a d o w o lo n y  g d y  to  jest 
m o ż liw e . C a ły  czas n ac is k a m  ńa  
p e d a ł (d os ło w n ie  — ped a ł u ru c h a ­
m ia ją c y  m a szy nę  — p rzy p . w it )  by  
w y jś ć  ja k  n a j le p ie j.  C z y  u w a ża m  
za s p ra w ie d liw e , że p re m ię  m o ty ­
w a c y jn ą  d o sta ją  fy lk o  ci, k tó rz y  
m a ją  d o b rą  w y d a jn o ś ć  i n ie  op u ­
szc zają  p rac y?  T a k , za  s p ra w ie d li­
w e !

— „ M o ty w a c ja ”  je s t d o b ra  d la  
ty c h  co p ra c u ją  s o lid n ie  — d o d a je  
M a r ia  D e m p ic h  — ale  co tu  u k r y -

Dodać tu  należy, że w y m ie ­
n ione  przez nasze ro zm ó w czy­
n ie  sum y za ro bku  zar m arzec 
(p o dk re ś la liśm y , że w  akordz ie ) 
n ie  o b e jm u ją  d o d a tkó w  i p re ­
m ii,  k tó re  w  p ow yższym  ro z li­
czen iu  zos ta ły  ju ż  u w zg lę d n io -

M ożna w ie c  s tw ie rd z ić , że 
ZP O  „O d ra ”  są p rz y k ła d e m  
ko nsekw entnego  w d ra żan ia  re ­
fo rm y  gospodarcze j, -a |  system  
m o ty w a c y jn y  p re fe ru ją c y  zasa 
dę „C O S  Z A  CO S”  o dd z ia łu  
je  ju ż  na życie  ekonom iczne  
zak ładu . Także  s tu d iu ją c  za ło­
żenia p ro g ra m u  oszczędnościo­
wego i  a n ty in f la c y jn e g o  załoga 
„O d ry ”  może s tw ie rd z ić , że 
w iększość p lan o w a nych  p rze d ­
s ięw zięć z n a jd u je  .się w  za k ła ­
dzie w  to k u  w d ro żen ia

E d w a rd  W IT U S Z Y Ń S K I
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Poselsk © SOS d la  sam orządu

Komfortu nie będzie
Z  P O Z O R U  w szys tko  je s t w  p o rząd ku  lu b  p ra w ie  w  po­

rzą d ku . Na 6512 p rz e d s ię b io rs tw  u p ra w n io n y c h  do tw o rz e n ia  
sam orządu , zgodę o rganów  za łożyc ie lsk ich  na w z n o w ie n ie  lu b  
rozpoczęcie d z ia ła ln o śc i ra d y  p ra c o w n ic z e j dos ta ło  5886 je d n o ­
s tek. Do s ta tys tycznego  sukcesu b ra k u je  zatem  n ie w ie le  ponad 
sześćset. To i m a ło  i dużo zarazem . M a ło  —  bo p rzecież chodzi 
za led w ie  o 10 proc. Dużo —  bo ja k  s tw ie rd z il i p os ło w ie  z se j­
m o w e j K o m is ji ds. S am orządu  P racow n iczego, zgodnie  z p ra ­
w em , n ie p o w in n o  być  ju ż  d z is ia j żadnego p rze ds ię b io rs tw a , 
k tó re  zgody na u tw o rz e n ie  ra d y  p ra c o w n ic z e j n ie  o trzym a ło .

O R G A N A  za łożyc ie lsk ie  (czy- 
.aj re s o rty ) za s łan ia ją  się b ra ­

k ie m  w n io s k ó w  w  te j s p ra w ie  
od za in te re sow an ych  p rzedsię ­
b io rs tw . T łu m a czen ie  b a ła m u ­
tne , bo ju ż  od p a ru  m ies ięcy 
w ia d om o, że żadnego w n io s k u  
n ie  trzeba . Do 31 m a rca  b r. 
w s z y s tk ie  o rgana  za łożyc ie lsk ie  
zobow iązane  zos ta ły  do w y d a ­
n ia  zgody na d z ia ła lność  sam o-

Doktor Sowa
wkrótce w Tarnowie

F IM O W C Y  u p o d o b a li sob ie z a b y t­
k o w y  T a rn ó w , gdzie  p rzy c ią g a  ich  
c h a ra k te ry s ty c z n a  zab u d o w a , k tó ra  
d o s k o n a le  n a d a je  się ja k o  scene­
r ia  f i lm ó w  h is to ry c z n y c h . W  c ią ­
gu  u b ie g ły c h  k i lk u  la t  u trw a la n o  
w  T a rn o w ie  z d ję c ia  do k ilk u n a s tu  
f i lm ó w . T y m  ra ze m  o d w ie d zą  m ia ­
sto  f ilm o w c y  z C z e c h o s ło w a c ji, n a­
k r ę c a ją c y  f i lm  „ P o d ró że  Ja n a  
A m osa K o m e ń s k ie g o ” . B ędzie  tc  
op o w ie ść  o ż y c iu  czesk iego u czo ­
nego. tw ó rc y  n o w o czesne j p edago­
g ik i,  k tó r y  k i lk a d z ie s ią t  la t  spę­
d z ił w  Po lsce . W  te j  ro li  w y s tą p i 
L a d is la y  C h u d ik  a k to r , k tó re g o  
p a m ię ta m y  ja k o  -od tw ó rc ę  postaci 
d r . S o w y  (se n io ra ) w  s e r ia lu  

„ S z p ita l n a  p e ry fe r ia c h ” .

Produkcja w.Jiurze
K R Y Z Y S  k ry z y s e m , a W ło c ła w e k  

o fe ru je  s w ym  k l ie n to m  w a rz y w a  i  
susz o w o co w y w  es te tyc zn yc h  opa 
k o w a n ia c h  z f o li i .  W  pod ob n y ch  
w o re c zk a c h  sp rze d aw ać  będ z ie  so­
k i  o w o co w e. N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  
n a d zw y c za jn e g o  g d y b y  n ie  to, że 
m ie js co w a s p ó łd z ie ln ia  ogro d nicza  
d z ia ł p rze ro b u  i o p a k o w a ń  o w o c ó w  
i w a rz y w  m o g ła  u ru c h o m ić  p ro ­
d u k c je  o p a k o w a ń  w  n ie  w y k o rz y ­
s ta ny ch  p rze d te m  zb ę d n y c h  po­
m ie szc zen ia ch  b iu ro w y c h . D z ię k i  
te m u  na ry n e k  t r a f ia  stąd  co d z ie n ­
n ie  o k . 1 to n y  o p a k o w a n y c h  z ie m ­
n ia k ó w  i  o k . 100— 150 k g  suszu.

Brakuje wody 
na Śląsku

DEFIGYT wody pitnej na Ślą­
sku —  w szczytowych okresach 
je j poboru —  sięga w br ok. 200 
tys. metrów sześć na  dobę. Ten 
uciążliwy problem rozwiązany zo­
stanie generalnie dopiero po wy 
budowaniu wodociągu grupowego 
„D ziećkow icę". Realizacja tej jed 
nej z najpoważniejszych inwesty- 
cj. w kroju roźpoczyno się w tym 
roku. Po zakończeniu I etapu bu­
dowy z „D ziećkow ic" popłynie na 
Śląsk 345 tys. m sześć wódy na 
dobę a docelowo 864 tys. m 
sześć.

h'cwe wydanie przygód 
Marysi i krasnoludków

K R A K Ó W . D ru k a rn ia  n aro d o ­
w a  w  K ra k o w ie  z a k o ń c zy ła  d ru k  
50-tysięcznego n a k ła d u  p o n a d ­
czasow ego b es ts e lle ru  d z ie c ię ce ­
go  — „O  k ra s n o lu d k a c h  i s e ro tc e  
M a ry s i”  M a r i i  K o n o p n ic k ie j. Jest 
to  ju ż  12 w y d a n ie  te j  k s ią ż k i,  
u k a z u ją c e . się ty m  ra ze m  n a k ła ­
d em  ..N a sze j K s ię g a rn i”  — z p ię k ­
n y m i ilu s tra c ja m i G ra b ia ń s k ie g o . 
, ,S :e ro tk a  M a ry s ia ”  w  fo rm ie  b ro ­
s zu ry  ko s ztu je  140, zaś w  tw a rd e j  
o p ra w ie  170 z ł ,

W a r to  p rzy p o m n ie ć , że p rzed  
k i lk u  la ty  ty g o d n ik  „ P r z e k r ó j”  
p rz e p ro w a d z ił a n k ie tę  n a te m a t  
zn a jom oś c i p rzyg ó d  s ie ro tk i w śród  
d o ro s ły ch . A u to re m  ie d v n e i n ra -  
w i^ ło w e j o d p ow ied z i b y ł w ów czas  
a k to r  J a n  K o b u s zew sk i.

rzą d ów  w  pod le g łych  im  je d n o ­
s tkach  n ie ja k o  „z  g ó ry ”  —  do 
d e c y z ji ty c h  o s ta tn ic h  zo s ta w ia ­
ją c  ca łą  resztę.

B ie rn y  o pó r m a te r ii?  No, n ie ­
zu pe łn ie . B u rz liw y  p rzeb ieg  o- 
s ta tn ie go  posiedzenia  se jm o w e j 
K o m is ji ds. S am orządu  ś w ia d ­
cz y łb y  ra cze j o ty m , że sam o­
rzą d y  zn a la z ły  s ię  w  n ieb e zp ie ­
czeństw ie . P rzy toczo n y  w y ż e j 
fa k t  „z a p o m in a n ia ”  o o b o w ią z u ­
ją cych  p rzep isach  to  ty lk o  je ­
den z w ie lu  p rz y k ła d ó w  p o ty ­
czek m ięd zy  b iu ro k ra c ją  a ra ­
d am i p ra c o w n ic z y m i. D rob ny , 
d od a jm y , i  n ie  n a jb a rd z ie j is to ­
tn y . Są i  inne . Za p rosze n i na 
pos iedzenie  k o m is ji p rz e d s ta w i­
c ie le  trze ch  re s o rtó w : H u tn ic ­
tw a  i  P rz e m y s łu  M aszynow ego, 
P rz e m y s łu  C hem icznego i  L e k ­
k iego  o ra z  G ó rn ic tw a  i  E ne rge ­
t y k i  —  n ie w ie le  m ie l i  do po­
w ie d zen ia  na te m a t d z ia ła ln o ś c i 
sam orządów  w  ic h  branżach. 
D użo  n a to m ia s t k ry ty c z n y c h  u - 
w a g  © »ko n flik tach  ra d a  p ra c o w ­
n icza  —  z w ią z k i zaw odow e, o 
n ie p rzys ta w a ln o śc i p rze p isó w  o 
sam orządzie  do a k tu a ln e j s y tu ­
a c ji gospodarcze j. P rz e d s ta w i­
c ie l m in is tra  g ó rn ic tw a  i  e n e r­
g e ty k i p o in fo rm o w a ł n aw e t, że 
zgodę na  u tw o rz e n ie  sam orzą­
du  —  p rze ds ię b io rs tw a  s k u p io ­
ne  w  ty m  re so rc ie  o trz y m y w a ły  
w  12 ró żn ych  w zo rach , a każdy  
z ty c h  w z o ró w  to  in n y  ka ta lo g  
o gran iczeń, o bo w ią z u ją c e j u- 
s ta w y  o sam orządzie  bądź us ta ­
w y  o p rze d s ię b io rs tw ie . A lb o  
też o b u  naraz. S tąd  zdan iem  
re p reze n ta n ta  M in is te rs tw a  
G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ty k i w n io sek  
p ro s ty  —  trzeba , aby u n ik n ą ć  
tego le g is lacy jne g o  b a łaganu  —  
z n o w e l i z o w a ć  o b y d w ie  u - - 
s ta w y  i  p rz y k ro ić  je  do po­
trz e b  „ ta k  przec ież ważnego dla 
g o sp o d a rk i”  re so rtu . P rzyznać 
trzeba , że ja k  na opieszałość na ­
szej a d m in is tra c ji ty m  razem  
m in is te rs tw o  za dz ia ła ło  w y ją ­
tk o w o  o p e ra ty w n ie  i  ju ż  go to ­
w y  je s t p ro je k t  o w e j n o w e liz a ­
c j i .  P o trzeba  ty lk o  zgody Sej-_ 
mu...

U f f !  To ju ż  n ie ' są ża rty . To 
ju ż  naw e t, n ie  b a rd z ie j lu b  

i m n ie j u c ią ż liw e  p rz e p y c h a n k i 
. m ięd zy  a d m in is tra c ją  i  sam o­
rządem . T y m  razem  chodz i o 

I zm ianę  n a jw ażn ie jsze go  d o k u ­
m e n tu  w  k w e s t ii sam orządu, a 
za tem  p o p ra w k a  do ide i?  Bądź, 
ja k  k to  w o li,  re w iz ja  trzec iego  
„S ”  —  re fo rm y ?  A  w szystko  to. 
ja k  a rg u m e n to w a ł p rz e d s ta w i­
c ie l m in is tra  P io tro w s k ie g o  —  
w  ce lu  p rz y k ro je n ia  a k tu  n a j-  

\ wyższego do c a łe j m asy zarzą­
dzeń w e w n ę trz n y c h  jednego re ­
so rtu . O dw ro tn e go  d z ia łan ia ,

c z y li a k tu a liz a c ji re s o rto w y c h  
rozporządzeń , ta k  a by  zgodne 
b y ły  z u s ta w a m i o  sam orządzie  
i  p rz e d s ię b io rs tw ie  —  m in is te r ­
s tw o  n ie  p rz e w id u je !

To jeszcze n ie  w szys tko . M i­
m o że od  w e jś c ia  w  życ ie  o b y ­
d w u  u s ta w  u p ły n ę ło  ponad p ó ł­
to ra  ro k u , do te j p o ry  n ie  m a 
jeszcze w ie lu  rozporządzeń  w y ­
ko naw czych . N ie  w ia d o m o  np. 
do ja k ie g o  sądu z w ró c ić  się m a ­
ją  s tro n y  w  p rz y p a d k u  k o n f l ik ­
tu  na l in i i  rada  p ra cow n icza  —  
a d m in is tra c ja  za k ład u . O piesza­
łość? D laczego w  ta k im  raz ie  
k o le jn e  rozporządzen ia  w y k o ­
nawcze, jeślT  ju ż  są, n ie  t r a f ia ­
ją  do K o m is ji ds. S am orządu, 
jedynego  w  zasadzie g re m iu m , 
zdolnego ocen ić  ic h  zgodność z 
duchem  us ta w y?

N a  ra z ie  k o m is ja  n ie  p rz y ję ła  
a rg u m e n ta c ji M in is te rs tw a  G ó r­
n ic tw a  i  E n e rg e ty k i, co w ię c e j 
p os ło w ie  z a n ie p o k o je n i a k tu a ln ą  
s y tu a c ją  sam orządu  z ło ż y li w n io  
sek o z le cen ie  N IK -o w i p rze ­
p ro w ad ze n ia  k o n tro li p rze s trze ­
gan ia  u s ta w  o sam orządzie  i  
p rz e d s ię b io rs tw ie  w  reso rtach , 
a przede  w s z y s tk im  ducha  ty c h  
us ta w , a n ie  ty lk o  l i t e r y  p ra w a . 
N ie rza d ko  b o w ie m  p rzyznane  
na m ocy u s ta w  p e łn o m o cn ic tw a  
d la  o rg a n ó w  z a ło ż y c ie ls k ic h  w y ­
k o rz y s ty w a n e  b y w a ją  w  celu, 
k tó r y  je s t zaprzeczeniem  sam ej 
id e i sam orządu . T a k  je s t n p . z 
tw o rz e n ie m  zrzeszeń o b lig a to ­
ry jn y c h ,  podobn ie  rzecz s ię  ma 
z k w a lif ik o w a n ie m  poszczegól­
n y c h  z a k ła d ó w  ja k o  p rzedsię ­
b io rs tw  użytecznośc i p u b lic z n e j, 
k tó re  to  p rze d s ię b io rs tw a  w y łą ­
czone są z  m ocy d z ia ła n ia  u - 
s t a w .

S am orząd  ro d z i s ię  w  bó lach. 
N ie d ośw iad cze n i dzia łacze  n ie  
zawsze p o tra f ią  w y k o rz y s ty w a ć  
na leżne im  p ra w a , g ub ią  się w  
p rzep isach  i  n ie d o b ry c h  n a w y ­
kach. A  na k o m fo r t  d z ia łan ia  w  
sp o ko ju  —  ja k  w id a £  —  n ie  ma 
co liczyć .

A ld o n a  Ł U K O M S K A

Będą podkoszulki
ZAKŁADY Przemysłu Dziewiar­

skiego „Dzianot&c" w Bydgoszczy 
podejmują w II kwarta le produk­
c ję  męskich podkoszulków od wie 
lu m iesięcy nieosiągalnych no 
rynku. Do końca czerwca fabry­
ko specjalizująca się w zasadzie 
w produkcji b ielizny i odzieży 
n iem owlęcej i dziecięcej, dostar­
czy no rynek ak. 200 tys. sztuk 
podkoszulków.

D O S K O N A Ł E  w a ru n k i 
a tm osfe ryczne  p rzysp ieszy ­
ły  w ege tac ję  ro ś lin . R o ln i­
cy  p rz y s tą p ili do p ie rw sze ­
go z b io ru  z ie lo ne k  na  pa ­
szę. D o tyczy  to przede  
w s z y s tk im  u p ra w ia n e j od 
trze ch  la t  ro ś lin y  p as te w ­
n e j „p e rk o ” .

(C A F  —  J a n o w s k i)

RAYMOND CHANDLER

Tłumaczy) Piotr Kamiński 58
—  Z w ró c ił się do pana  po im ie n iu .
—  To  n o rm a ln a  rzecz u  lu d z i pew nego p o k ro ju . Z w ła ­

szcza u  b y ły c h  a k to ró w . I  u  b y ły c h  przestępców .
—  O ! —  p ow ied z ia łe m . —  I  to  w szystko , co się za ty m  

k ry je ?
—  W szystko.
—  W  ta k im  ra z ie  n ie  m ia ł p an  z pew nością  n ic  p rze ­

c iw k o  tem u , że g lin y  p y ta ły  pana o C lauseną. B o i się pan  
ty lk o  tego czegoś, co s ta ło  się gdzie  in d z ie j d aw no  tem u. 
Może b y ła  to  n a w e t m iłość.

—  M iłość?  —  S trząsn ą ł to  s łow o p o w o li z samego czubka  
ję zyka , s m a k u ją c  je  do o s ta tn ie j c h w ili.  P ozostał po n im  
ty lk o  d ro b n y  g o rz k i uśm iech, ja k  zapach p ro c h u  co u no s i 
się w _ p o w ie trz u  po w y s trz a le  z re w o lw e ru . W z ru s z y ł ra ­
m io n a m i i  w y c ią g n ą ł zza segregato ra  duże p u d e łk o  p ap ie ­
rosów , po czym  pop chn ą ł je  w  m o ją  stronę.

—  Z a te m  n ie  m iło ś ć  —  p ow ied z ia łe m . —  P ró b u ję  czytać  
w  pana  m yś lach . K to ś  ta k i ja k  pan, a bso lw e n t S orbony , a 
p ra k ty k u je  w  p o d ły m , p a s k u d n y m  m ias te czku . D obrze  to  
znam . W ięc co pan  tu  w ła ś c iw ie  ro b i?  Co pan  ro b i w śród  
ta k ic h  lu d z i ja k  C lausen? O, co poszło, dok to rze?  N a rk o ty ­
k i,  s k ro b a n k i, czy może p rz y p a d k ie m  b y ł pan le karzem  
któregoś z gan gó w  w  ja k im ś  gorącym , w sch od n im  m ieś ­
cie?

—  T a k im  jak ...?  —  u śm ie chn ą ł się blado.
—  T a k im  ja k  na  p rz y k ła d  C le ve lan d .
—  S zalona  sugestia, p rz y ja c ie lu  —  jego  glos b y ł te raz  ja k  

lód.
—  S zalona  ja k  w szyscy d ia b li —  p ow ied z ia łe m . —  A le  

ta k i fa c e t ja k  ja , z bardzo  o g ra n iczo n ym  u m ys łe m , p ró ­
b u je  z w y k le  w szys tko  do  siebie  dopasować. Czasam i się 
m ylę , a le  to  u mnie c h o ro b liw e . Je że li m a pan  ochotę po­
słuchać, to  p a n u  opow iem .

—  S łucham . —  Znowu pod n iós ł nóż i  zaczął n im  d a leko  
dziobać b ib u łę  na  b iu rk u .

—  Z n a ł pan  C lausena. C lausena z a b ito  bardzo  fachow o  
za pom ocą ko lca  do  lo du , z a b ito  go, g dy  ja  b y łem  w  ty m  
dom u, na  górze. R o zm a w ia łe m  a k u ra t  z face tem  n a z w i­
sk iem  H icks . H ic k s  w y p ro w a d z ił się szybko, za b ie ra ją c  ze 
sobą w y d a r tą  z  re je s tru  k a rtk ę , gdz ie  zapisano nazw isko  
O rrin a  P. Questa. P óźn ie j, tego samego d n ia  w  Los A n g e ­
les H icksa  ró w n ie ż  z a b ito  ko lcem  do lo du . Jego p o k ó j zo­
sta ł p rzeszukany. B y ła  ta m  k o b ie ta , k tó ra  p rzysz ła  coś od  
niego ku p ić . N ie  zn a la z ła  tego czegoś. Ja m ia łe m  w ię c e j 
czasu i  zna laz łem . P rzypuszczenie  A . C lausena i  H icksa  za­
b iła  ta  sama osoba, choć n ieko n ie czn ie  z tego samego po­
wodu. H ic k s  z g in ą ł p on iew aż z g a rn ą ł kom uś sprzed nosa  
in te res  i  w y k o p a ł w ła śc ic ie la , C lausen  z g in ą ł p on ie w a ż b y ł 
bredzącym  p ija c z k ie m  i  m ó g ł się d om yślać, k to  m ó g ł zabić  
Hicksa. Na raz ie  u jdz ie .

— N ic  m n ie  to  w szys tko  n ie  obchodzi —  p o w ie d z ia ł d r  
Lagard ie .

—  A le  je d n a k  pan  słucha . N a jczys tszy  o b ja w  dobrego  
w ych ow an ia , ją k  sądzę. D obra. Cóż za tem  zna laz łem ? Fo ­
to g ra fie  g w ia zdy  f i lm o w e j być może pew nego eks-gangste ra  
z C le ve lan d , k tó r y  je s t te raz  w ła śc ic ie le m  re s ta u ra c ji w  
H o llyw o o d  it'd ., z rob ione  gdy je d l i  razem  lu n c h  pewnego  
ko nkre tn eg o  dn ia . D n ia , gdy ów  eks-g an gste r b y ł rzekom o  
pod k lu c z e m  w  w ię z ie n iu  o k rę go w ym , o raz g dy  in n y  eks- 
gangste r, b y ły  k u m p e l tam tego, zosta ł za s trze lon y  na F ra n ­
k lin  A ven u e  w. Los Angeles. D laczego b y l pod kluczem ?  
B y ł donosik , że je s t ty m  czvm  jest, i  n iech  pan m ó w i co 
chce p rz e c iw k o  g lin o m  w  L .A ., a le je d n a k  p ró b u ją  o n i 
pędzić z m ias ta  w s z y s tk ic h  w ś c ie k ły c h  ze W schodu. K to  
f o b i f  donosik?  Facet, k tó reg o  zg a rn ę li, z ro b ił go sam na  
siebie, p on ie w a ż jego  b u ły  w s p ó ln ik  zaczai być n ie w y g o d n y  
i m u s ia ł zostać s p rz ą tn ię ty , a tru d n o  sobie w y m a rz y ć  le p ­
sze a h b i na  tę  okoliczność, n iż  r>obyt w  w ie z ie n iu .

—  Fanta s tyczn e  —  u śm ie chn ą ł się d r  L a g a rd ie  ze znuże­
n iem . —  Z u p e łn ie  fa n ta z ja .

— Pew nie . Z a raz  bedzie  jeszcze gorze j. G lin y  n ie  m ogą  
n ic  u d o w o d n ić  eks-gang  s te r o w i. P o lic ja  w  C le ve lan d  o zna j­
m ia  b ra k  za in te resow an ia . G lin y  w  L .A . osta teczn ie  go 
zw a ln ia ją . A le  n ie  z w o ln il ib y  go, g d y b y  zobaczy li to  zd ję ­
cie. F o to g ra fia  je s t za t*m  d osko na łym  m a te r ia łe m  do  szan­
tażu, przed-e w s z y s tk im  p rz e c iw k o  e ks-g an as te ro w i z  C le ­
ve land , o i le  face t rzeczyw iśc ie  n im  je s t. Po d ru g ie  p rze- 
c iw ko  g w t*ź d z ie  f i lm o w e j,  k tó ra  p oka zu je  się z n im  p u ­
b liczn ie . K to ś  d o b ry  m ó o lb y  z rob ić  na  ty m  m a ją te k . H icks  
nie je s t d os ta te czn i*  d o b ru  r>d non->ego w ie rsza . P rz y p u ­
szczenie B. O r r in  Quest. ch łovnk, k tó reg o  p ró b u ją  znaleźć 
z rrbR  zd jec ie  bez w ie d z y  ’ fo to g ra fo w a n y c h . P os łuży ł sief 
Ç o nta xem  lu b  Leicn b *z  fleszu. G uest m ia ł Le ice  i  lu b i ł  
rob*ć ta k ie  rzeczy. W  ty m  w w a d k u  m ia ł oczyw iśc ie  n ieco  
b a rd z ie j h an d low e  m o ty w u . P y ta n ie , w  ja k i  soosób uda ło  
m u sie z ro b ić  to  zd^eHe. O dpow iedź, gwiazda, f i lm o w a  jes t 
jego s ios tra . P ozw o liła  m u  podejść do siebie  i  po rozm a­
wiać. S tra c i ł ' p race, p o trze b o w a ł vienżędzv. N a iv ra w d o p o -

, d o b n i* i d a ła  m u  j *  vod  w a ru n k ie m , ż* bedzie się od n ie j 
trz u m a ł z dę leka . N i*  chce sie zadawać z n ik im  ze sw o je j 
rodz iny . C zy to  n ad a l zw n°łną  fa n ta z ja , dokto rze?

P a trz u ł na  m n ie  m e la n c h o lijn ie .
— Nie. , w ie m  —  po-w iedzia ł. —  Sa w  tu m  pew ne e lem en­

ty  p raw dopodobne. Dlaczego je d n a k  w ła śn ie  m n ie  o po w ia ­
da van te  ra cze j n iebezpieczno h is to r ię ?

(odn.)



[ 'URI  ER <,* SPORT 0 TURYSTYKA 0  SPORT 0 TURYSTYKA 0 SPORT 0 TURYSTYKA 0 SPORT ♦  STRONA 6

f i

►

Majowe regały wioślarskie — pa rai 25

5J L PS zdobyła puchar 
sekretarza KW PZPR

J U Ż  po raz 25 na to rze  w o d n y m  na D z ie w o k lic z u  ro z g ry ­
w a no  tra d y c y jn e  re g a ty  w io ś la rs k ie  o p u c h a r I  sekre ta rka  
K W  PZPR . Ja k  co ro k u  zaw ody te c ieszy ły  się dużą f re k ­
w e nc ją  s ta r tu ją c y c h . W  sobotę i  n iedz ie lę  w  32 b iegach r y ­
w a liz o w a ło  ponad 600 zaw odn iczek i  za w o d n ik ó w  z 23 k lu ­
b ów  całego k ra ju .

J a k  zw y k le , n a jw ię ksze  z a in te re sow an ie  w z b u d z ił g łó w n y  
b ieg  Im p re z y  —  w yśc ig  m ęskich  .»ósemek”  ucze ln i Szczecina. 
Już  od s ta r tu  toczy ła  się zacięta w a lk a  o ja k  na jw yższą  lo k a ­
tę. N a p ro w ad ze n ie  w ysz ła  „ó se m ka ”  P o lite c h n ik i,  i  ja k  się 
okaza ło  n ie  oddała  p ro w ad ze n ia  do m e ty . T u ż  za je j p leca m i 
m ocno w io s ło w a li s tudenc i W S M  i  W SP. Na f in is z u  nieco 
le ps i o k a z a li się p rz y s z li m a ryn a rze . C zw a rte  m ie jsce  p rz y ­
p ad ło  w  u dz ia le  osadzie A k a d e m ii R o ln icze j, a p ią te  „ósem ­
ce”  P A M . T uż  po zakończen iu  b iegu  zm ęczeni a le bardzo za­
d o w o le n i zw yc ięzcy  o trz y m a li z rą k  sekre ta rza  K W  PZPR 
Z d z is ła w a  P ędzińsk iego  p ię k n y  k ry s z ta ło w y  puch a r. Zgodnię^ 
z w io ś la rs k ą  t ra d y c ją  s te rn ik  na jlep sze j osady o db y ł p rz y m u ­
sową k ą p ie l w  lo d o w a te j w odzie . Osada P o lite c h n ik i, k tó rą  
tre n u je  R om an K o w a le w s k i p ły n ę ła  w  sk ła dz ie : A n d rz e j B a l­
ce ro w icz , Ja k u b  S zu lczyk, K rz y s z to f W o jtk u n , J e rzy  K u ź n ia r, 
Z b ig n ie w  Szozda, K rz y s z to f M aśc ib roda , Janusz Dym sza, L e ­
szek C za rn e ck i i s te rn ik  M iro s ła w  M achnacz.

D la  w ie lu  s ta r tu ją c y c h , u d z ia ł w  szczecińskich  regatach  b y ł 
je d n y m  z p ie rw szych  p ow ażn ie jszych  s ta r tó w  obecnego sezo­
n u . N ic  w ięc dz iw nego, że zm agan ia  w io ś la rz y  b y ły  bacznie 
obse rw o w a ne  przez tre n e ró w  k a d ry  n a ro d o w e j i  to  za rów no  
sen io rów , ja ik i  ju n io ró w .

7.55,9*; d w ó jk i p o d w ó jn e  k o b ie t  —
1. G e d a n ia  G d a ń s k  (U . N ie b rz y -  
d o w s l.a . W . K ie łs z n ia )  —  3.30,8;
d w ó jk i  bez s te rn ik a  ko b ie t — 1. 
A Z S  G o rz ó w  (A . B a jz e rt . E. M a l i ­
n o w sk a) — 3.50.0; d w ó jk i ze s te rn i­
k ie m  m ę żczy zn  — 1. D o lm e l W ro c ­
ła w  (A . S z y n a l, J . N id d iic h , st. P . 
U z n a a s k i)  — 7.22,9; c z w ó rk a  bez ster 
n ik a  m ę żc zy zn  — 1. S to czn iow iec  
G d a ń s k  — 6.22,3.; c z w ó rk i p o d w ó j­
ne m ę żc zy zn  — 1. A'ZS W ars zaw a , 
A Z S  T o ru ń , S to czn io w iec  — 6.06,4.

W  p u n k ta c ji zespo łow ej zw y c ię ­
ż y ł S to c zn io w ie c  G d a ńs k .

<jk)

Już bez zaległości

Wyniki i tabele

1. L e c h 27:17 30—21
2. P O G O Ń 26:18 35— 19
3. R u ch 26:18 2 6 -3 6
4. W id z e w 26:18 3 2 -2 6
5. Z ag łę b ie 23:21 2 3 -2 5
6. L e g ia 22:22 31—27
7. Ś ląsk 22:22 25—22
8. W is ła 22:22 26—26
9. B a łty k 22:22 19— 19

10. Ł K S 22:22 29—31
11. S zo m b ie rk i 21:23 24—26
12. K a to w ic e 21:23 21—26
13. G ó rn ik 21:23 23—30
14. C ra c o v ia 19:25 14— 22
15. G w a rd ia 19:25 24 33
16. S ta l 13:31 17 -30

I I  liga piłkarska
O d ra  O. — R O W  0:2 (Orf)
S t ilo n  — P ias t 1:0 (1:0)
Z a g łę b ie  W . — O lim p ia  E. 1:0 (0:0) 
S ta l S toczn ia  — O lim p ia  P. 1:0 (0:0) 
A rk a  — A rk o n ia  2:1 (1:1)
G r y f  — O d ra  W . 0:1 (0:0)
Z a g łę b ie  L .  — C e lu loza  2:0 (2:0) 
G K S  T y c h y  — G ó rn ik  W . 0:2 (0:2) 

T A B E L A
1. Z a g łę b ie  L . 33:11 36— 19
2 G ó rn ik  W ałb . 31:13 34 -12
3. P iast 28:16 23 -13
4. O lim p ia  P. 26:18 25 -15
5. O d ra W . 25:19 24 -22
6. S T A L  S T O C Z N IA 23:21 18—16
7. A rk a 23:21 18 -17
8. T y c h y 21:23 27—23
9. R O W 21:23 22—27

10. : g łę b ie  W ałb . 20:24 18—21
11. C e lu loz^ 20:24 - 13—20
12 O d ra  O. 19:25 20—31
13 .^ 0 lim p ia  E. 18:26 19—25
14. S tilo n 17:27 18 28
15. A R K O N IA 15:29 26—37
16. G ry f 12:32 15—30

W  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  k o n k u re n  
c ja c h  s e n io ró w  z w y c ię ż y li:  c zw ó r­
k a  ze s te rn ik ie m  k o b ie t  — 1. P o ­
lite c h n ik a  W ro c ła w  — 4.34,2; je d y n ­
k a  k o b ie t  — l .  B . D z ia d u ra  (S tocz  
n io w ie c  G d a ńs k) — 4.23,7; d w ó  ką  
bez s te rn ik a  k o b ie t  — 1. A Z S -A W F  
G o rz ó w  (A . B a jz e r t ,  E . M a lin o w  
ska) — 4.21,9; c z w ó rk a  ze s te rn i­
k ie m  m ę żczy zn  — 1. D o lm e l W ro c ­
ła w , Z a w is za , J u v e n ia  — 7.03,6; 
d w ó jk i p o d w ó jn e  m ę żczy zn  — 1 
G e d a n ia  G d a ń s k  (Z . A n d ru s zk ie  
w ic z  W . B u k s iń s k i)  - -  7.25,2; d w ó j 
k i  bez s te rn ik a  m ę żczy zn  — l .  
A Z S  S zc zec in  (M . K o w a le w s k i, J. 
Je lec) — 7.31,8; je d y n k i — i .  W ie ­
s ła w  K u jd a  (S k ra  W a rs za w a )

Ewa gola!

I I I  liga piłkarska
D o za  m e t — C h e m ik  
M ie s zk o  — L e c h ia  
P o lo n ia  — W a rta

Z je dn o c zen i — P ia s t 1:0
G ru n w a ld  — F ad o m 2:3
C h ro b ry  — B łę k itn i 0:0

T A B E L A
1. W a rta 31:7- 43— l i
2. C H E M IK 31:7 34 -10
3. P o lo n ia 24:14 2 4 -1 5
4. D oza m e t 22:16 29 -18
5 S to czn io w iec 22:16 23—17
6. L ec h ia 22:16 22—17
7. B Ł Ę K IT N I 21:17 23—15
8. C h ro b ry 17:21 21—26
9. Fadom 15:23 18-29

10 P ias t 15:23 14—17
11. G ru n w a ld 14:24 25—36
12. M ieszko 13:25 2 3 -3 5
13 L u b u s zan in 12:26 2 1 -3 3
14 Z je d n o c ze n i 7:31 16—45

i liga p iłk i ręcznej kobiet
A Z S W. — S k ra 22:22 i 25:29
A K S C ra c o v ia 26':30 i 22:23
Sośnica -  S ta r t 29:21 l 33:24
A Z S K — Pogoń 27:22 i 27:22
A Z S G . — R uch 33:28 i 30:33

K o ń c o w a  t a b e l a
1. P O G O Ń 56:16 963—8’ 2
2. A Z S  K 49:23 858—760
3. A Z S  W r. 44:28 916-880
4 C rac o v ia 43:29 864—842
5 R uch 42:30 982—913
6. A Z S  G d . 29:43 893—970
7 A K S 28:44 777—817
8. S k ra 28:44 839—902
9. Sośnica 27:45 814—862

10. S ta r t 14:53 778—956

Sprawdzian kadrowiczek
O D  o ig tk u  dp n ie d z ie li p rze b y w a  

ły  w  S zc zec in ie  n a jlep s ze  z a w o d ­
n ic z k i l ig i  p o ls k ie j w  p iłc e  n o żn e j. 
B lis k o  30-osobową g ru p ę  p iłk a re k  
p odzie lono  n a  d w ie  d ru ż y n y , k t ó ­
re  s to c zy ły  ze sobą pod n azw ą  
P o lska „ A ”  i  „ B ”, d w a  m ecze . W 
p ie rw s zy m  ro z e g ra n y m  w  sobotę, 
lepsze o k a z a ły  się p i łk a r k i  re p re ­
z e n ta c ji „ B ” , z w y c ię ż a ją c  3:0. 
B ra m k i z d o b y ły : J. S ze w c zy k , E. 
K ie la n  i E . K u c h a rs k a .

N a to m ia s t d ru g ie  sp o tka n ie  p i ł ­
k a r k i  ro ze g ra ły  w c z o ra j n a  s ta d io ­
n ie  P ogon i. Po z a c ię te j g rze  z w y ­
c ię ż y ły  c z ło n k in ie  k a d r y  , ,A ’? 2:1. 
P ie rw s zą  b ra m k ę  zd o b y ła  Z  K l im  
(K S  C z a rn i Sosnow iec ), a d ru g ą  
s zc zec in ia n ka . czo łow a s n a jp e rk a  
l ig i — u. F ra n k ó w , D la  k a d ry  
. .B ” je d yn eg o  g o la  zd o b y ła  B a rb a ­
ra S m o k o w sk af  ró w n ie ż  za w o d n ic z ­
ka  Is k ry  M ierzy .n .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł tre n e r  
Is k ry  M ie rz y n  R o m an  L u k s ta e d t  
zg ru p o w a n ie  k a d ry  m ia ło  na celu  
w y ty p o w a n ie  ¡8 n a jle p s zy c h  p iłk a ­
re k  na m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz  
P o ls ka  — C zec h os ło w a cja , k t ó r y  od  
będzie  sić  5 cze rw c a  b r . w  K a to ­
w ic ac h  o ra z  na s p o tk a n ia  P o ls k a  —  
W ło c h y . (b t)

M. Mierzejewska

pierwszą snajperką ligi

Żeńskie „7" 
zakończyły rozgrywki

Stal -  Widzew 2:3
P IŁ K A R Z E  I  l ig i w y ró w n a li za ­

le g ło śc i. W  za le g ły m  z 13 m a rc a  
m e czu . S ta l M ie le c  p rze g ra ła  z W i­
d ze w e m  2:3. Z w y c ię s tw o  m is trza  
P o ls k i n ie  z m ie n iło  p o zyc ji ło d zia n  
w  ta b e l i — W id z e w  n a d a l z n a jd u ­
je  się na c z w a rty m  m ie js c u , a le  
z n iw e lo w a ł p rzew ag ę  lid e ra , po ­
zn a ń s k ie g o  L e c h a  do 1 p k t. N a to ­
m ia s t S ta l n a d a l z n a jd u je  się na 
o s ta tn im  m ie js c u  w  ta b e li i do w y  
p rz e d z a ją c y c h  ją  d ru ż y n  C ra c o v ii 
i  G w a rd ii  m a  s tra tę  6 p k t . S y ­
tu a c ja  m ie łc ż a n  je s t  co ra z  t r u d ­
n ie jsza .

K O L U M N A  szczecińskich sp o rto w có w  —  ja k  z w y k le  b a rw na  
i  lic z n a  —  p re zen tow a ła  się w sp an ia le .

Na drucim froncie

Wreszcie zwycięstwo Stali 
Porażka ArkonJ

B ra m k ę  z d o b y ł B enesz w  73 m in . 
S ę d z io w a ł S. D u d a  z B :a łe j-P o d -  
la s k ie j. W id zó w  1 tys .

S T A L  S T O C Z N IA :K a lis z  — Z y g ie  
le w ic z , C ze rb iń s k i, M a k o w s k i, B a r-  
t ło m o w ic z  —  B enesz Ja k o łc e w ic z , 
K ra w c z y k  (od 79 m iń . M ik o ła jc z y k )  
— S iw a , H a w r y le w ic z , B łas zczy k  
(od 86 m in . M o sto w sk i).

Gdyby decydowały bramki...

Pogoń na czele tabeli
W 22 KOLEJCE ekstraklasy bramek, następnie stosunek bram 

strzelano tylko 10 bramek a po- kawy, a dopiero no końcu punk- 
ziom meczów był bardzo słaby. ty). Pogoń po wygranej 6:0 z 
„Spuściła  ź tonu " także Pogoń, GKS-em, ma ich spore konto, 
uzyskując w Bytomiu rezultat bez Niestety, w lidze liczą się jednak 
bromkowy. Tymczasem portowcy punkty i dlatego m ieliśmy taką 
już po 21 kolejce spotkań znale- kolejkę jak ostatnia, czyli kunk- 
źli się na czele tabeli, tyle tylko tatorską —  n ie stracić na wyjeź- 
że tej zaproponowanej przez dzie, grać ostrożnie, „dow ieźć 
dziiennikarzy „Rzeczypospolitej". Li wynik"...
czq się tu, jak wiadomo, strze- A oto aktualna tabela „Ręczy-
lome bramki (a  ściślej —  różnica pospolite j":

różnica stosunek punkty
bramek bramek

1. Pogoń Szczecin +  16 35— 19 26
2. Ruch Chorzów +  10 26— 16 26
3. Lech Poznań + •} 30— 21 27
4. Widzew Łódź + 5 29— 24 24
5. Legia Warszawa + 4 31— 27 22
6. Śląsk Wrocław + 3 25— 22 22
7. Wisła Kraków 0 26— 26 22
8. Bałtyk Gdynia 0 19— 19 22
9. ŁKS Łódź — 2 29— 31 22

10. Szombierki Bytom — 2 24— 26 21
11. Zagłębie Sosnowiec — 2 23— 25 23
12. GKS Katowice — 5 21— 26 21
13. Górnik Zebrze — 7 23— 30 21
14. Cracovia Kraków — 8 14— 22 19
15. Gwardia Warszawa — 9 23— 32 19
16. Stal Mie ec — 12 15— 27 13

Tenis sto łowy W  łączne j p u n k ta c ji ten is iśc i
-------------------------- „S ta r tu  u p la s o w a li się na trz e -

1 / c im  m ie jscu , zd o b yw a ją c  24
(t)

W  P IĄ T E K  1 sobotę p iłk a r k i  
rę czne e k s tra k la s y  ro z e g ra ły  o s ta t­
n ią  se rię  s p o tka ń  w  sezon ie 1982/83. 
. .S ió d e m k a ” P ogon i, k tó ra  ju ż  
dużo w c ześ n ie j za p e w n iła  sobie m i 
9trzo w s k i t y t u ł  w y s tę p o w a ła  na 
p a rk ie c ie  w  K a to w ic a c h  m a ją c  za 
p rz e c iw n ic z k i ta m te js z y  A Z S . Oba  
m ecze w y g ra ły  k a to w ic z a n k i w  
id e n ty c z n y m  s to su n k u  27:22. D la  
k a to w ic z a n e k  p o je d y n k i z Pogon ią  
m ia ł duże zn ac zen ie , b o w ie m  z w y  
m ęstw o  g w a ra n to w a ło  im  ty t u ł  w i-  
c e m is trz y ń  k r a ju .  J a k  nas p o in fo r ­
m o w a ł t re n e r  Z en o n  Ł a k o m y , jego  
p o dop ieczne za g ra ły  n ie co  s ła b ie j 
n iż  z w y k le , a p o nad to  d ru ż y n a  g ra ­
ła  pod M ire l lę  M ie f te je w s k ą , k tó ra  
w a lc z y ła  o t y t u ł  n a jle p s ze j s n a j­
p e rk i I  l ig i .  T rz e b a  p rzy zn a ć , że 
ce l zo sta ł o s ią g n ię ty . M ie rz e je w s k a  
zd o b y ła  18 b ra m e k . W  c a ły m  se­
zon ie  szcżecin iam ka aż 303 ra z y  
zm u siła  do k a p itu la c j i  b ra m k a rk i.  
Jest to  le p ie j , n iż  w y n o s ił re k o rd  
n a le żą c y  do D a n u ty  K r e f t  (302 
b ra m k i) . G ra tu lu je m y . (k )

mistrzynią
B A R D Z O  dobrze  sp isa li się 

re p reze n ta n c i K lu b u  S po rtow e­
go S pó łdz ie lczośc i In w a lid ó w  
„S ta r t ”  na n ied a w n o  rozegra­
n ych  m is trz o s tw a c h  P o lsk i in ­
w a lid ó w  w  te n is ie  s to ło w y m  w  
K a liszu . T y tu ł m is trz y n i k ra ju  
w y w a lc z y ła  K ry s ty n a  W anda- 
chow icz, n a to m ia s t w  ka te g o r ii 
m ężczyzn w ic e m is trz e m  P o ls k i 
zosta ł Tadeusz G ruszczyńsk i, a 
jego ko lega  k lu b o w y  W ies ła w  
D z ie liń s k i z a ją ł trze c ią  pozycję . 
Zaś^ debel w  sk ładz ie : G rusz­
czyń sk i i  S ud o ł b y ł d ru g i. (t)

Tu tofo
D U Ż Y  L O T E K
I  L O S O W A N IE :

6 — 3 1 — 3 4 — 4 1 — 4 2 — 4 7  

d o d .  1 4
n  L O S O W A N IE :

4 — 3 3 — 3 6 — 4 0 — 4 5 — 4 7

Hokejowe MŚ

ZSRR -  CSRS 1:1
W  N IE Z W Y K L E  z a d ę ty m  m eczu  

h o k e jo w y c h  m is trz o s tw  ś w ia ta  d r u ­
żyn a  Z S R R  z re m is o w a ła  z C SR S  
l : l  (0:0|, 1:0, 0:1).

Pogoń czeka
na młodych piłkarzy

S E K C J A  p iłk i  n o żn e j M K S  P o ­
goń o rg a n iz u je  n a b ó r ch łop c ó w , 
u ro d zo n y c h  w  la ta c h  i97 l i 1972, 
S p ra w d z ia n y  u m ie ję tn o ś c i m ło d y c h  
p i łk a r z y  odbędą się 2 m a ja  o 
godz. 18. N a le ż y  p rzy n ie ś ć  ze so­
b ą s tró j s p o rto w y  (p rz y n a jm n ie j  
t ra m  piki łu b  k o rk o tr a m p k i) .  Z b ió r ­
k a  p rz y  b u d y n k u  k lu b o w y m  na  
s ta d io n ie  P o g o n i p rz y  ul. T w a r ­
d o w sk ie g o .

O L IM P IA :  Z a k rz e w s k i — K lis z -  
k o w s k i, K ró l,  W ie te c k i (od 72 m in . 
K u ry ło ) , * M a rc h le w ic z  — W o iiń s a i, 
R y b a k , G ro b e ln y  (od 82 m in . B ro ­
d o w sk i). Ł u k a s ik  — P rz y b y ło , K r a ­
ko w s k i.

Ż ó łta  k a r tk a :  R y b a k  (O lim p ia ) .

K ib ic e  stoczn iow ego k lu b u  
doczeka li się w reszcie  zw yc ię ­
s tw a  sw o je j d ru ż y n y . W sobo­
tę,. po ra z  p ie rw szy  w  ru n dz ie  
re w a nżo w e j „ je d e n a s tk a ”  S ta li 
S toczn ia  zdobyła  2 p k t., p oko ­
n u ją c  O lim p ię  Poznań. C ieszy 
ty lk o  zw yc ięs tw o , bo n ad a l po 
d op ieczn i tre n e ra  B  M a ś la n k i 
p re z e n tu ją . p rzec ię tne  u m ie ję t­
ności. N ie  le p ie j zaprezentow a­
l i  się także poznan iacy, k tó rz y  
z n a jd u ją  się w  czo łów ce ta b e li 
m a jąc  jeszcze szansę na w łączę 
nie się do w a lk i o awans.

P ie rw s za  po ło w a n a le ża ła  do go-" 
sp o d a rzy, k tó rz y  m ie li  k i lk a  o k a ­
zja do zd o b yc ia  b ra m e k . J e d n e j z 
n ic h  nie- w y k o rz y s ta ł K ra w c z y k ,  
m a rn u ją c  id e a ln e  d o śro d k o w an ie  
H a w ry le w ic z a . W  k i lk a  m in u t  póź­
n ie j b ra m k a rz  gości z tru d e m  spa­
ro w a ł p iłk ę  po s trza le  J a k o łc e w i-  
cza. a d o b itk ę  M ak o w s k ie g o  o b ro ń ­
ca w y b ił  z l in i i  b ra m k o w e j. Po 
z m ia n ie  s tro n  g ra  się w y ró w n a ła  
i  do g łosu zac zę li co ra z  częście j 
d ochodzić  p o zn an ia cy . O n i ta k że  
b y l i  m a ło  sk u te c zn i i n ie  p o tr a f i l i  
zdo b yć  b ra m k i. Je d n ą  i ja k  się 
o ka za ło  zw y c ię s k ą  b ra m k ę  m eczu  
z d o b y ł Benesz, k tó ry  ce lną „g łó w ­
k ą ” za k o ń c zy ł a k c ję  H a w r y le w i­
cza.

N ie  p o w io d ło  się /na tom ias t 
A rk o n ii ,  k tó ra  w  G d y n i u leg ła  
ta m te jsze j A rc e  1:2 (1:1). B ra m  
k i  d la  gospodarzy zd ob y ł 
S zew czyk w  34 i  64 m in . H o ­
norow ego go la  d la  szczecin ian  
u zyska ł W ie lg a  w  2 m in . Ż ó ł­
te  k a r tk i o trz y m a li K ru s z c z y ń - 
s k i i  S zyna l (A rk o n ia )  oraz M o 
że jko  (A rk a ).

( jk )

IV gryfiński RTN

Na czele tabeli 
bez zmian

W  R A M A C H  I V  R e k re a c y jn e g o  
T u rn ie ju  N a jle p s zy c h  g ry f iń s k ic h  
z a k ła d ó w  p ra c y  ro zeg ra n o  w  L e -  
sie W e łty ń s k im  m a rsz  na o r ie n ta ­
c ję . Z w y c ię ż y l i p ra c o w n ic y  K o m i­
s a r ia tu  M O . 2. E le k tro w n ia  ..D o ln a  
O d ra ” . 3. T K K F  „ T y w a ” . P o  p ię ­
c iu  k o n k u re n c ja c h  IV  R T N  n a d a l 
p ro w a d z i K o m is a r ia t  M O  — 177 p k t., 
przed  E le k tro w n ią  „ D o ln a  O d ra ” 
— 170 p k t . i  E n e rg o m o n ta że m  Z a ­
chód — 158 p k t.

Zb. Szczepkowski najszybszy

Kryteriom MON
N A  t ra d y c y jn e j tra s ie  w  W a r ­

s za w ie  o d b y ł się w  sobotę k o la rs k i 
w y śc ig  o  P u c h a r M in is tra  O b ro n y  
N a ro d o w e j — K r y te r iu m  M O N . D o  
w a lk i na tra s ie  80 k m  (28 o k rą że ń )  
stanę ło  b lis k o  100 z a w o d n ik ó w  z 
C SR S . K u b y . M o n g o li i. R u m u n ii,  
Z S R R  i P o ls k i.

W a lk ę  o zw y c ię s tw o  ro ze g rą li po  
m ię d z y  sobą d w a j „ w e te ra n i”  p o l­
sk iego k o la rs tw a  — R ys zard  S z u r­
k o w s k i i  Z b ig n ie w  S zc zep k o w sk i. 

'S k u te c z n ie js z y  na p re m io w a n y c h  
lo tn y c h  fin is za c h  b y ł m ło d s zy  o 4 
la ta  S zc zep k o w sk i w y g ry w a ją c  K r y  
te r iu m  1 z d o b y w a ją c  P u c h a r M in i­
s tra  O b ro n y  N a ro d o w e j.
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
2 M A J A

D Z IŚ :
Z yg m u n ta , A tanazego 

JU TR O :
M a r i i ,  A n to n in y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  p rze -  

w a żn ie  duże z p rz e lo tn y m i 
o padam i deszczu i  m o ż li­
w ością  burz. Tem p. do 14 
st. W ia try  słabe zm ienne.

D Z lS  ra no  w Szczec in ie  Ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  998 h P a  (748,8 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  w zro s t  
C iśnienia.

N IE C Z Y N N E .

K I N A
D E L F IN  Otel. 468-78) „P ies . k tó r y  
lu b i ł  p o c ią g i” g. 15.45, 18, 20.15, ju g .
I .  '  18; w to re k : g. 9, 11, 13.15 15.45,
20.15; C O L O S S E U M  ( te l. 458-18)
„G oście  z g a la k ty k i A rk a n a ” g. :6, 
18, 20, ju g ., 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k );  K O R A B  — „ T a m  na ta ­
je m n ic z y c h  d ró ż k a c h ” g. 17, ra dź .;  
„ D a n to n ”  g. 19, p o l.- fr „  1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k );  K O S M O S  (te l. 
380-04) „ T o m  H o rn ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A , 1 8 (po
n ie d z ia łe k  i w to re k );  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ Im p e r iu m  k o n t r a ta k u je ” g. 
15, U S A , 1. 12; „1941” g. 17.15, 19.30, 
U S A  1. 15; w to re k : g 16.45, 19;
„B ą d ź  m o im  m ę żem ”  g. 15, ra dź.;
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „ W ie lk i  
w ą ż C h in g a c h g o o k ” g. 14.30. 16.30, 
N R D ;  „ Ś p ie w y  po rosie”  g. 18 30, 
p o l„  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ M u z y k a n c i”  
g. 10; ..C z te re j p a n c e rn i i  p ies” g.
I I ,  14.45, p o i.; „ K o n ik  G a rb u s e k ”
g. 13.15, 17. ra d ź .;  „ G lin a  czy ła j ­
d a k ” g. 18.30. 20.30, fr .. 1. 18 (po ­
n ie d z ia łe k  i  w to re k );  D R U Ż B A  
( te l. 356-05) „ K ło p o tliw a  w y g ra n a ” 
g. 17, 19. ra d ź .. 1. 15; M A R S  —
„C ze rw o n e  i  b ia łe ” g. 16, po i., 1. 
15; „ D ic k  i  J a n e ” g. 18.30, U S A , 1. 
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ P a r  
szyw a d w u n a s tk a ”  g. 17. 19.40,
U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ M a r ia  i  M ira b e lla ”  g. 17.30. ru m .;  
„1941” g. 18.40, U S A . 1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ T e h e ra n  43”  g. 18. fr .,  
1. 15; M E W A  (Ż e le ch o w o ) „J e ź ­
dziec  bez g ło w y ”  g. 16, ra d ź .;  „ Z a ­
sady d o m in a ”  g. 18, U S A , 1. :5;
B A J K A  (P o lic e ) „W y jś c ie  a w a r y j ­
n e ” g. 17, 19, po i.. 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ D z ie c i wśród  
p ira tó w ”  ja p .;  „ W ie lk a  m a !ó w k a ”  
poi., 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „ W e j­
ście s m ok a” H o n g k o n g -U S A . 1. 18; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „A m n e s tia ” po i., 
1. 15; „S o n a ta  d la  ru d z ie lc a ”
C S R S ; IN A  (S ta rg a rd ) ..T o m  H o rn ”  
U S A , 1. 18; ..T a m  na ta je m n ic zy c h  
d ró ż k a c h ” ra dź.

R E P E R T U A R  K IN  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

k i e r u n k i  —  M a r ia c k a  6/8 —
O rz e ł p o ls k i w  m  c d a lie rs tw ie  ze 
zb io ró w  Z y g m u n ta  H a m p la  g 
17—20.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó liiy );  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W ojc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P lo t ra S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n ii  L u b e l­
s k ie j, Z d ro je ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
N a d  O d rą  20 — g. 8 16.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod. o d tr u t ­
k i)  te l. 366-73; M A R C IN A  1 -  te l. 
222-100; S T O Ł C Z Y N , N ad  O d rą  — 
te l. 239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 — 
te l. 612-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
416-46 — g. 7—16.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  —  te l. 777-80 — g. 
8— 13.

K O L E J O W A  — te l. 935.

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 1 473-15 — 
g. 9 -1 7 .

R U C H  S T A T K Ó W  —  te l. 918.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  -  
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  —  992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  —  994; L O K A T O R S K IE  — 
966.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza ; K a d łu b k a  ( ta x i) ;  K u  S ło ń c u ; 
E s k a d ro w a , C h o p in a ; K o p e rn ik a .

P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
8—21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I

14 T T R  — H is to r ia  „N a  dw o rze  
k ró la  A u g u s ta ” . 15.36 N U R T  — F i ­
lo zo fia  — to le ra n c ja . 16 Z w ie rz y ­
n iec i n ie  ty lk o . 17 D z ie n n ik . 17.20 
F ilm  T V  N R D  „P o k ó j do w y n a ję ­
c ia ” . 18.10 In f .  w y d a w n ic z y . 18.20 
E cha s ta d io nó w . 18.50 D o b ra n o c . 19 
Z ap ro s zen ie  do T e a tr u  T V .  19.95 
K lin ik a  zd ro w e go  c z ło w ie k a . 19.30 
D z ie n n ik . 29.15 T e a tr  T V  „ N a  ła ­
s k a w y m  c h le b ie ” . 21.40 S tu d io  
sport. 22.20 D z ie n n ik . 22.40 P ro g ra m  
p u b lic  y»t yc zn y.

P R O G R A M  I I

18 G ra  o zd ro w ie  ( lo k .) . 18.30 M ię ­
dzy po lem  a sto łe m . 19 K ro n ik a  
( lo k .V  19.30 D z ie n n ik . 20 Czas d la  
re p o rte ró w . 21.10 P ro g ra m  r o z ry w ­
k o w y . 21.50 F ilm  poi. „ K rz y ż a c y ” .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . ? Jęz. p o lsk i d la  k l. 
V — V I .  9.30 F ilm  „ Z je lo n a  m i­
łość” . 13.30 i 14 T T R . ' 15.45 K w a ­
dran s  z A rte le m . 16 T u r n ie j szkó ł 
zaw o do w yc h . 16.30 D la  d z ie c i „ M i­
c h a łk i” . 17 D z ie n n ik . 17.20 F ilm  do ­
k u m e n ta ln y . 17.40 R o ln icze  ro zm o ­
w y . 17.55 In te rs tu d io . 18.50 D o b ra ­
noc. 19 T w a rz e  p rzeszłości — H ugo  
K o łłą ta j.  19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  
po i. „ Z ie jo n a  m iłoś ć” . 21.50 D z ie n ­
n ik . 22.10 P ro g ra m  p u b lic ys ty czn y .

P R O G R A M  I I

16.25 Jęz. ro s y js k i. 16.56 Jęz. a n g ie l­
sk i. T V  P oznań  n a  a n te n ie  D w ó jk i.
17.30 R oczn ica 3 M a ja . 17.50 W i­
zy ta  u Z b ig n ie w a  G ó rn e go . 18 M u ­
z y k a  tan ec zn a  Z b . G ó rn e go . 18.15 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c zn y . f8.40 Ś p ie ­
wa zespół L o m b a rd . 19 K ro n ik a  
( lo k .) . 19.3« D z ie n n ik . 20 E d w a rd
R ac zy ń s k i i jego  fu n d a c je . 20.15 
W spółczesne fu n d a c je  P o zn a n ia  
20.55 Ś p ie w a  B a rb a ra  M ą d ra . 21.10 
Z a ś lu b in y  sk rzy p ie c  z l ir ą .  21.45 
F ilm  poi. „ K rz y ż a c y ” .

U W A G A : T V  zas trzega sobie zm ia  
n y w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 Jęz. a n g ie ls k i. 16.30 W id o w i­
sko d la d z ie c i. 17.10 M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  h o k e ju  na lo d z ie . 18.30 
O rk ie s t ry  d ęte . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 19 T y  i tw ó j ogród . 19.30 K r o ­
n ik a . 20 F ilm  „ M ia s to  A n a to l” .
21.25 C z a rn y  k a n a ł. 21.45 M a ry n a ­
rzu , śp iew a m  d la c ieb ie . 22.30 K ro ­
n ik a .

ce” . 18.15 F ilm y  ry s u n k o w e . 19 G o ­
dzina,. d la  ro d z ic ó w . 19.30 K ro n ik a .  
20 F ilm  .ja p . „S z ta n d a r s a m u ra ­
jó w ” . 22.10 K ro n ik a . 22.25 P ro g ra m  
m u zy c zn y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  14. 15 16, 17, 18,
19, 20, 22. 23.

14.05 G w ia z d y  ja z z u  i  ic h ’ n a g ra ­
n ia . 14.50 W iers ze  W ła d y s ła w a  B ro  
n ie w s k ie g o . 15.10 S tu d io  M ło d y c h .
16.40 P o ls k ie  p ie śn i i m e lo d ie . 17.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 1720 K a m e rto n .
18.05 R e fle k s je . 18.30 A B C  p iosen­
k i .  18.50 „ W e r lic k a ” . 1930 Z  naszej 
fo n o te k i. 20.05 K o n c e r t  życ zeń . 
20.35 S tro fy  i  ta k ty . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.30 Ju  
t ro  w  m ono  1 w  stereo. 22.40 R o z­
m o w y  o k u ltu rz e . 23.10 P a n o ra m a  
św ia ta . 23.30 Z b liż e n ia . 23.50 Ja z ­
zow a d o b ran o ck a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  15.30, 18.20.

14.30 R e p o rta ż  „O lg a  i  je j  sy n ” . 14.50 
N a jp ię k n ie js z a  je s t m u z y k a  po lska. 
15.15 P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .
15.40 L u d z ie  i ic h  p as je . 16 Z a g a d ­
k i  m u zyc zn e . 16.20 O zd ro w ie  czło ­
w ie k a . 16.40 S zk o ła  w spółczesna. 
17 S p ra w y  co d z ie n n e . 17.30 D w a  te ­
m a ty  Stev<ie W o n d e ra . 17.40 R o z ­
głośnie re g io na ln e . 19 K o m p o zy to r  
ty g o d n ia  J a n  B ra h m s . 19.35 Ś w ia t  
b aśn i. 20 G w ia z d y  i g w ia z d k i m u ­
z y k i c o u n try . 20.30 K a b a re to n  
D w ó jk i.  20.45 Jęz. ro s y js k i. 21 
W iec zo rn a  a n te n a  lite ra c k o -m u z y c z  
na.

P R O G R A M  n i

14 N ie k la s y c z n e  s e re na d y . 15 W  
k rę g u  m u z y k i la ty n o s k ie j. 15.40 
W szys tko  o sporcie . 16 Z ap ra s za ­
m y  do T r ó jk i.  19 „O c a le n ie ” . 19.30' 
M a ła  w ie czo rn a  su ita , 19.50 ..W i­
t ra ż ” . 20 T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu . 
20.45 K lu b  sa m o u kó w . 21 S tu d io  na 
g ra ń . 21.40 K lu b  sa m ouków ! 22 
F o lk  — m u z y k a  w łó c zęg ó w  i  po­
e tó w . 22.30 W ie c zó r z M o n ta ig n e m  
— „O  z a ro zu m ia ło ś c i” . 23 Z a p ra ­
sza m y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  po­
e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15. 17, 19. 22.30.

14 S te re o fo n ic zn e  a rc h iw u m  p o l­
s k ie j p io se n k i. 14.30 Z  k o m p o z y to r­
s k ie j te k i. 15.06 P a n o ra m a  l ite ra c ­
ka . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m an a . 
17.10 D z ie n n ik . 17.20 Szczec ińsk ie  
n a g ra n ia . 18.10 M u zyczn e  a k tu a ln o ś  
c i. 18.30 P o e z ja  i  m u z y k a . 19.05 
K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.30 
W ie c zó r w  f i lh a r m o n ii .  2 i K lu b  
S tereo . 22.40 M u z y k a  polska sprzed  
stu le c i. 23.20 G łosy, In s tru m e n ty , 
nas tro je .

Kronika wypadków
W  N O C Y  z  29 n a 30 .IV . b r . n a 

s ta c ji P K P  G o d k ó w  gm . C h o jn a  
pociąg  to w a ro w y  re la c ji  C ze rw iń s k  
— S zczecin  P o r t  C e n tra ln y  n a je ­
ch a ł n a  le żąc eg o  n a to ra c h  29 -le t- 
n ie g o . R o m an a  K „  k tó r y  poniósł 
śm ierć  na m ie js cu . O k o lic zno ś c i 
w y p a d k u  b ad a m il ic ja .

30.I V .  w  m ie js co w o ś ci K rą p ie l  
g m . S ta rg a rd  Szczec. k ie ru ją c y  m o  
to c y k le m  P io tr  K . z n ie  w y ja ś n io ­
n yc h  b liż e j p rzy c zy n  w p a d ł na  
d rze w o  M ężc zyzn ę  z o b ra że n ia m i 
c ia ła  p rze w ie z io n o  do  szp ita la .

podzespołów  i  akceso ­
r ió w  — 520-837 — K r z y ­

sztof B ob r y k .  6939-G

N O W Ą  S k o d ę  105 S z a ­
m ie n ię  na now ego F ia ­
ta  125p. T e l . 22-61-44.

10926-0

M E B L E  sw arzę d zk ie . du  
ż y  w y b ó r (m eb lo ś c ia n k i. 
sy p ia ln ie , k o m p le ty  w y ­
po czy n ko w e . fo te le , ła -  
w o -sto ły . s to lik i Dod te ­
le w iz o r, p u fy )  poleca  

sk lep  w  B a c zy n ie  k . 
G o rzo w a W lk p . p rz y  t r a  
sie E-14 — te l. 120-29 — 
Z ap ra sza m y. 89-P

R E N O W A C J A  w y ro b ó w  
sk ó rzan y ch , k r ó tk ie  te r  
m in y . Janusza 14a —
m gr in ż . M a re k  Ż e n ie w -  
ski. te l. 523-662.

10932-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 (1960) sp rze ­
d a m . T e ł . 52-42-39. po 15.

11774-G

C Z Ę Ś C I do V o lk s w a g e -  
na 1300 — sp rze d am .
T e l. 39-139. 11820-G

F IA T A  I26p (1977) sp rze ­
d am . T e l .  22-99-15 po 
godz. 16. 11524-G

F A B R Y C Z N IE  now ego  
F ia ta  126p — sprzedam . 
T e l . 382-26. 11609-G

M O S K W IC Z A  o raz chło  
d z ia rk ę  ta n io  sprzedam . 
D ą b ie . u l.  N y s y  19a.

11483-C

C Z T E R Y  k o ła  155 SR14 
ra d ia l. b ie ż n ik o w a n e  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
11449.

J U L IĘ  stereo . T u n e r  
AS211, g ło ś n ik i 40 W  — 

sprzedam . T e l .  746-76, 
do  godz. 19. 11457-C

N O W Ą  p e rk u s ję  m a rk i  
P e a rl E y p o rt  z c z y n e la -  
m i pajsta  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin 11477.

P IA N IN O  sprzedam . T e l. 
372-39. 11496-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
G ry fin ie  sprzedam . O -  
fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin 11512.

K O L C Z Y K I z ło te  sprze­
d am . P rze czn ica  3/7 (ko  
nieć u l. Śc ieg iennego).

11463-G

C O C K E R -s p an ie le  szcze 
n ię ta  sprzedam . U l.  K ró  
lo w e j J a d w ig i 32/6.

P O L O N E Z A  (ro c zn ik  
1981) sp rze d am . W ia d o ­
mość: B o les zko w ice , te l. 
95. po godz. 16. 92-P

P R Z Y C Z E P K Ę  do sam o­
chodu osobowego sprze  
dam . G o le n ió w , u l. M a ­
t e jk i ylE /8  — (16—19).

10941-G

T E L E W IZ O R  ..J u n o st”  
ko lo r , tu ry s ty c z n y , sorze  
dam . T e l. g rzecznościo­
w y  614-864 (15—20).

10928-0

T U J E  n a  ży w o n ło t —  
sprzedam . K o m o rn ik i k .  
Poznania , u l. N o w a 2.

807-K

K U P N O

O B W IE S Z C Z E N IE  
o l ic y ta c j i  sam ochodu osobowego 

m a rk i F ia t  126p

U rząd  S k a rb o w y  w  Szczecinie, poda je  do 
w iadom ości, że w  d n iu  4 m a ja  b r. o godz. 
10 w  p od w ó rzu  U rzędu  M ie jsk ie g o  w  Szcze 
c in ie  p l. F. D z ie rżyńsk iego  1 odbędzie  się 
I  l ic y ta c ja  należącego do Z yg m u n ta  P ie ń - 
kosia  sam ochodu osobowego m a rk i F ia t 
126p, 650, n r  s iln ik a  7405419. n r  p odw o­
zia 7111570. ro k  p rąd. 1977. oszacowanego 
na k w o tę  114 750 zł. Cena w y w o ła w cza  w y  
nosi 86 062 zł. Sam ochód można oglądać 

w  d n iu  i  m ie jscu  l ic y ta c j i  od godz. 8.

1919-K

Pracownicy poszukiwani
D Y R E K C J A

W O JE W Ó D Z K IE G O  S Z P IT A L A  
ZE SP O LO N EG O  

w  Szczecinie

z a tru d n i

p ie lę g n ia rk i, s a n ita r iu s z k i i  pomoce k u ­
chenne, w  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  godzin 
p ra cy  p rze byw a ją ce  na e m e ry tu rze  w cze­
śn ie jsze j lu b  renc ie  in w a lid z k ie j I I I  g ru p y .

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł s łużby 
p ra cow n icze j W o jew ódzk iego  S zp ita la  Ze­
spolonego Szczecin, u l. A rk o ń s k a  4. te l. 

712-51 w e w n . 14 i  15.

1920-K

S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  

im . A . W A R S K IE G O

z a tru d n i

in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  (rów n ie ż  tegorocz­
n ych  a bso lw en tów ) o specja lnościach :

♦  s iło w n ie  okrę to w e
♦  o k rę to w e  u rządzenia  s a n ita rn e
♦  zabezpieczenie p.poż. o k rę tu
♦  c h ło d n ic tw o
♦  wyposażenie  pok ładow e
♦  m echan ika
♦  u rządzen ia  w ie rtn ic z e
♦  k o n s tru k c je  okrę to w e
♦  m o d e la rs tw o  okrę to w e
♦  e le k tro n ik a
♦  oraz k re ś la rz y  ze ś re d n im  w yksz ta łce ­

n iem  i  u kończonym  ku rse m  k re ś la r­
sk im

do p rac p ro je k to w y c h  

W  B IU R Z E
P R O J E K T O W O -K O N S T R U K C Y J N Y M

Z a m ie jsco w ym  (sam o tnym ) . za pe w n ia m y 
k w a te ry  p ry w a tn e  w  poko jach  jednooso­

bow ych .

Do p ra c y  p rz y jm u je  oraz in fo rm a c ji u - 
dz ie la  Sekcja  P rzy ję ć  B iu ra  K a d r  stoczn i, 
u l. F ir l ik a  19. p o k ó j n r  103. te l. 21-14-13 

w  godzinach od 8 do 15.

W T O R E K

7.55 Jez. a n g ie ls k i. 8.25 L ite ra tu ra  
d la  k l. IX .  9.25 K ro n ik a . 10 M i­
strzos tw a św ia ta  w  h o k e ju  na lo ­
d z ie . 12 10 C za rn y  k a n a ł. -;2 30 T y  
i  tw ó j ogród . 14.35 Jęz. an g ie l k i . 
15.05 Jęz. ro s y js k i. 15.50 M u z y k a  z 
p o rtó w . 17.15 W id o w is k o  d la d z ie ­
c i .  17.45 F ilm  . ra d ź . ..M a łe  ta je m n i-

W C Z O R A J  c-k. godz. 12 s tra ż  po­
ż a rn a  w z y w a n a  b y ła  do ż ło b ka  
p rzy  u l. N ;edT ia łkow S kiego , g d z:e 
w ystąp iła ’ a w a r ia  ru ro c ią g u  i w o­
da zaczęła  za le w a ć  p iw n ic ę  W y ­
p o m p o w y w a n ie  w o d y  t rw a ło  ©k. 6 
godzin .

(eb)

N A U K A

M G R  — k o re p e ty c je  — 
m a te m a ty k a , te l. 82- 11-  
41 (18—20). 9665-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

2,8 H A  z ie m i, n a d a je  
s'e Dod o g ro d n ic tw o  
o lać b u d o w la n y  — sorze  
d a m . T rz e b ia tó w . te l 
72-689 w ie czo re m .

95-P

M A T R Y M O N IA L N E

R Ó Ż N E  T E I.E P O G O T O W IE  —
R o m an  Szczęsny, te l.

N O W E G O  F ia ta  125o za *62-55. 7542-G
m ie n ie  na n o w ą Ł a d ę
lu b  P o lo n e za. T e l. 36 T E L E  P O G O T O W IE  —
526. 11499-G  B ru n o n  J a k im o w ic z  —

’ 81-51. 4149-G
T V  co lo r — 469-20 — z a  
k ła d  R T V . u l.  L u b e c k  ie 
go 14. M e ta lo te c h n ik a .

7585-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
M ie c zy s ła w  U żn a ń s k i — 
522-233. 8 ^ 8 -0

C O L O R  n a o ra w a  o r z e -T E I .E P O G O T O W IE  —
s tra ia n ie  na B e r l in  — L es zek  K ra w c z y ń s k i —
in ż . J e rz y  T u r ltn s k i 23°-766 8147-G
te l. 82-31-72. »784-G

S A M O T N Ą  W dow ę lu b  T E L E P O G O T O  W IE  —
D an ią  w  w ie k u  45-55_Jan B a rc z y k  — 756-34. 
la t  oo<znam w  ce lu  m a - '  8501-G
try m o n ia ln y m . O fe r ty
B iu ro  O głoszeń Szcze- T E L E P O G O T O  W IE  — 
cin  94. S ła w o m ir  M a r ty n iu k  —

88-474. 7000-G
S Z C Z Ę Ś C IE  zn a jdz ies z

B iu rze  M a t ry m o n ia l-  T E L E P O G O T O  W IE  — 
n y m  „ E w a ”  G d a ńs k-6 . Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
s k ry tk a  237. 1640-K 22-85-97. 10209-G

B E Z P Y Ł O W E  cy k li.n o - 
w a n ie  —  R o m an  P a w la k  
— 23-00-82. 10046-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s o re ża rk o w y c h  — E d ­
u a r d  S k o cze k , te l. 758- 
50. 9495-G

7 n r-C V D O W A N T E  k u ­
p ię now ego Poloneza  
1.5 X . Sw im oujśc!e. T ° l .  

45-71. 11188-G

” Te k a r v i ę  ku rn e . O -  
f ° r t v  B 'u ro  Ogłoszeń  
Szczecin 11463.

11489 G

L O K A L E

? p o w ó j* ;  z ku^ hrda  
w p  b u ^ o w n W w o  za -  

3 'uH  4 po­
k o je . m o ż °  b v *  st*r<= bu  
d o w n ie t" -o  r-vio*„ie 2 
c o. — te l. 22-70-37.

P941-G

a i iż F ,  3 - ''o k o ’n'>’«> m 5° '  Z 
w  c e n tru m , z a -  

m ^ e  na d»-a
’'p " i :« 9 -A V n iV r,.p  lo b

• 1-  i 2 -n o ko jo w e. P a r t  — 
w v k ’ uczonv . T e l . ’ RA-of) 

oñ-'B-G’
m im o  oośrnd^i^ t,,-a

- 1] '■v' " i - j  w to r °V  i - o  
c z w a rta k  'O—

T.iniń-dcj te l. 7!8 RS
8’ 78 G

" i ’ s z ’ r  '  v n ?  kw B *é .m o  
v*v**ę. 100 m  k w „  TT nie

M -3 lu b  dw a  M -2  nO'"”e

b u d o w n ic tw o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń szcze-, 
eim 10'27.

P IL N IE  noszu k u je  k a ­
w a ł k i  lu b  o o k o iu  z 
o co b n v m  w e iśc ie m . T e l. 
82-49-85. oo 17.

10933-G

M - l  c e n tru m  sorzedam , 
w v r f l f m e . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
11438.

M -4  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
11443.

P O S T U K U J Ę  o o k o iu  z 
n ie k re ^ u ią c y m  w e j­
śc iem . T e l. 176-848.

11485-G

W Y N A J M Ę  n o k ó i m a ł­
żeń s tw u . s z c z e c in -G u -  
m e ń e e . u l. B ra n ib o r -  
ska 32. 11486-0

S A M O T N A  o a n i z d z ie ­
c k ie m  o o -a u k u ie  sam o­
d z ie ln eg o  m ’ sszkania
n ie u m e b ’o v  a -ę g o  z ku c h  
n ia . ła z ie n k a  i u b ik a ­
c ja . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  11497.

1761-K

2 M IE S Z K A N IA  spół­
dz ie lcze . w  ty m  1. o -  
sied le G o n ty n y . z a m ie ­
n ia  na 1 m ie s zk a n ie  3- 
n o ko io w e . na ty m  o -  
siiedlu lu b  u l. 26 K w ie t  
n ia . b lo k  szczec iński. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  11507.

M IE S Z K A N IE  2 -o o k o jo -  
w e te le fo n , g ara ż , d z ia ł 
ka  w a rzy w n o -o w o c o w a  
(m o żliw o ś ć h o d ow li)
o rzy  u lic y  N ad  O d ra  za 
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
tv o u  M -2  lu b  M -3 . T e l. 
774-60. 11520-G

P O S Z U K U J Ę  Dom ieszcze 
n ia  na w a rs z ta t . T e l. 
233-277. 11538-G

Z G U B Y

IR E N IE  R Y B A C K IE J
s k ra dz io no  w k ła d k ę  zao  
D a trz e n io w a  w ra z  z k a r t  
k a m i ż y w n o ś c io w y m i.

10S23-G

A N D R Z E J  B E R N A C K I
z g u b ił w k ła d k ę  zao p a­
trz e n io w a .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a —K s ią ż k ą — R u c h ” . W Y D A W C A  szc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A , pl. H o łd u  P ru s k ieg o  8. 70-550 Szczecin , 
s k r poczt. 70-925 R ed a gu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  red . nac ze lne g o  457-41. se kretarz  re d a k c ji 467-21. dz. m ie is k i 462-35. dz. ek o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz. sp o rto w y  379-50. dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i Ogłoszeń 70-550 S zczecin  p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8, te l. 394-34. Z a treść i te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p ow ied z ia ln o śc i. P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a . In s ty tu c ie , o rg a n iza c je  sp o łe czn o -p o lityc zne  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  w  m ie j­
scow ych  odd z ia łac h  R S W  . .P r a s a - K s ią ż k ą - R u c h ” , w  m ie js co w o ś c ia ch  zaś. w  k tó ry c h  n ie  m a o d d z ia łów  - w  u rż e d rc h -p o c z to w y c h . 'u"> u d o rę c zy c ie li. C z y te ln ic y  in d y w i­
d u a ln i o p ła c a ja  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rzęd a ch  po czto w yc h  i u  d o rę c z y c ie li na rok n as tę p n y: do dn ia  10 m iesiąca po p rzed za jąc eg o  okre s  o re n u m e ra ty . na pozostałe  
w  te rm in a c h  od 25 lis too e d a  na styczeń I k w a r ta ł .  1 DÓłrocze ro k u  n as tępnego  i c a ły  okre s  ro k u  bieżącego. C ena p re n u m e ra ty :  m ie s ięc zna  109 z ł. k w a r ta ln a  327. pó łroczna  
6s>4, roczna 1308 N i  in d ek su  35334. D r u k  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G a r fic z h e . R "6
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Po pochodzie -  liczne imprezy artystyczne

Na pierwszej „majówce"
Z G O D N IE  z ro b o tn iczą  J U Ż  o godz. 14 na ro b o tn i-  A tm o s fe ra  św ią teczna  to w a - 

t ra d y c ją  p ie rw szo m a jow e  czym  os ied lu  Ż ydów ce, w rzyszy ła  uczes tn ikom  p ierw szo- 
p opo łudn ie  tys iące  szczeci- p ię k n y m  a m fite a trz e  u s tóp  G ó r m a jo w y c h  fes tyn ów . N aw e t 
n ia n  spędziło  na im pre za ch  B u k o w y c h  z e b ra li s ię  lic z n ie  chm urzące  się n iebo  i  k ro p ią c y  
a rtys tyczn ych . m ieszkańcy  osiedla. Z n a k o m .ty  po p o łu d n iu  od czasu do czasu

począ tek w ys tę pó w  a r ty s ty -  deszczyk n ie  zn iech ę c iły  zwo- 
cznych s ta n o w ił k o n c e rt k a p e li le n n ik ó w  „m a jó w k i” , 
lu d o w e j ze szczecińsk ie j A k a ­
d e m ii R o ln icze j. B ezp re ten s jo ­
na lna , żyw a  m uzyka , d ow c ipne  
te k s ty  i  s ta re  i  now e  u trzym a n e  
w  k lim a c ie  po lsk iego  fo lk lo ru .

I
Garsonka na miesiqc

Bubel za 10 tysięcy
J E D N A  z naszych  C zy te ln ic z e k  

—  z w ie d z io n a  w y ją tk o w o  u ro z m a i­
coną i a t ra k c y jn ą  w y s ta w ą  agen­
c y jn e g o  s k le p u  p rz y  a-l. W y z w o le ­
n ia  14 — n a b y ła  tam że  g arsonkę  
za je d y n e  9900 zł. Fason  i d z ia n i­
n a , z k tó re j uszy to  ó w  u b ió r , w y ­
d a ły  się je j  ta k  po n ętn e , iż  nie 
p o ża ło w a ła  ty s ię c y  na zak u p . D łu ­
go  się je d n a k  sza ło w y m  c iuchem  
n ie  c ieszyła . P o  m ie s iąc u  szał się 

sk o ń czy ł, a  pozosta ł ty lk o  c iu ch  — 
w ie c zn ie  się g n io tą cy , zm echacony  
z ..o g o n am i” .

N a  re k la m a c ję  zgłoszoną w  W o ­
je w ó d z k im  • P rze d s ię b io rs tw ie  H a n ­
d lu  W e w n ę trz n e g o  (osoba p ro w a ­
dząca b u tik  p rzy  a l. W y zw o le n ia  
14 je s t w ła ś n ie  a g e n te m  W P H W )  
o d p o w ie d z ia n o , iż  w s ze lk ie  roszcze­
n ia  n ie  m a ją  p o dstaw , bo to  w szyst 
k o , co w y ż e j n ap is a liśm y o rz e ­
c zo n e j garsonce — m ie śc i się w  
g ra n ic a c h  n o rm y . Z a p o m n ia n o  t y l ­
k o  dodać, ja k ie j  m ia n o w ic ie  n o r­
m y .. .

M o cn o  tu  c h y b a  p rzesadzono. 
Je śli rzecz, za k tó rą  p ła c i się p ra ­
w ie  10 ty s . z ło ty c h , m oże służyć  
n a b y w c y  ty lk o  p rzez  k i lk a  ty g o d ­
n i— to  n ie  m oże tu  b y ć  m o w y  o 
ja k ic h k o lw ie k  no rm ac h !

O s trze g a m y  in n e  p a n ie . N ie c h  ju ż  
te  a tra k c y jn e  c iu ch y  o zd a b ia ją  ra ­
cze j w y s ta w y . T y lk o  do tego zresz­
tą  s ię  n a d a ją . (m g)

Kłopoty
z roznosicielami mleka
O D  ła t  ju ż  h a n d e l m a  spore  

k ło p o ty  z ro zn o s ic ie la m i m le k a . 
P o  p ro s tu  c h ę tn y c h  do t e j  p ra c y  
je s t  n ie w ie lu , za to  co ra z  w ię c e j 
osób chce m ie ć  z  sam ego ra n a  
m le k o  p rzed  d rz w ia m i. O b ecn ie  
n ie  w s zy s tk ie  p o trze b y  k l ie n tó w  
w  ty m  w zg lę d z ie  m ogą b y ć  zaspo­
k o jo n e . P S S  „ S p o łe m ”  k r o i  je d n a k  
w ie lk ą  a k c ję  an g a żo w a n ia  m ło d z ie ­
ż y  do  ro zn o sze n ia  m le k a . S p ó łdzie l 
n ia  m a  n a u w a d ze  p rzed e  w s zys t­
k im  u c zn ió w  ko ń c ząc yc h  szk o ły  
śre d n ie  o raz  s tu d e n tó w , k tó rz y  b ę­
d ą sobie c h c ie li za ro b ić  podczas 
w a k a c ji .  (w ys )

Z lasu do „Lasu” i dalej.

J a k  z w y k le  dobrze  p rz y g o to ­
w a ł p ie rw szo m a jo w y  p ik n ik  
D om  K u l tu r y  „W s p ó ln y  D om ' 
O bok w ys tę p ó w  a rty s ty c z n y c h  
m ie jsco w ych  zespołów  a m a to r­
sk ich  o d b y ły  s ię  liczne  k o n k u r­
sy i pokazy. N a jm ło d s i m ie ­
szkańcy os ied la  P iastow skiego  
w s p ó łz a w o d n ic z y li o pa lm ę  
p ie rw sze ńs tw a  w  ry s o w a n iu  na 
asfa lc ie .

T Ł O C Z N O  i  g w a rn o  b y ło  na J a r ­
m a rk u  R o zm aito śc i, k t ó r y  n ic z y m  
m agnes śc iągną ł lic zn e  rzesze m iesz  
k a ń c ó w  N ie b  usze w a i  Ś ró d m ieś c ia  
M o żna  b y ło  ta m  n ie m a l w s zys tk o  
k u p ić , lu b  p rz y n a jm n ie j o b e jrzeć

O g ro m n y m  po w o d zen ie m  c ies zyła  
się g ie łd a  k o le k c jo n e ró w : b y ły  cle 
k a w ę  k s ią ż k i, id y  ty , a n ty k i.  M ło d z i 
i s ta rs i o g ląd a li z za in te res o w an iem  
pokaz m o d e li la ta ją c y c h  szczeciń­
sk ic h  m o d e la rz y  w ysoko  n o to w a ­
n yc h  w  k r a ju

N A J L IC Z N IE J  wszakże  p rz y ­
b y li m ieszka ńcy  Szczecina do 
P a rk u  K a sp ro w icza  w y p e łn ia ją c  
po b rze g i T e a tr L e tn i.  G łó w ną  
a tra k c ją  w czo ra jszych  im pre z  
b y ła  cygańska  g ru pa  a r ty s ty ­
czna „T a b o r” . W s p a n ia ły  a u te n ­
ty c z n y  fo lk lo r ,  m u zyka  s ięga ją ­
ca do w n ę trz a  s ło w ia ń s k ie j d u ­
szy i  tem pe ra m e n t w y k o n a w ­
ców  z je d n a ły  a u d y to r iu m  bez 
reszty . M n ie j gorąco, lecz 
ró w n ie  serdeczn ie  o k la s k iw a n o  
a m a to rsk ie  w y s tę p y  zespo łów  a r 
ty s ty c z n y c h  S toczn iow ego D om u 
K u l tu r y  „K o ra b ” , D om u K u l tu ­
r y  K o le ja rz a  o raz  L ic e u m  M e ­
dycznego i-T e c h n ik u m  M e ch a n i­
cznego.

Ratownicy wodni przed sezonem

Będzie bezpiecznie 
na miejskich plażach
W  S Z Y B K IM  te m p ie  z b liża  się m a rc a  p e łn ią  ju ż  sw ą społeczną  

d z ie ń , w  k tó ry m  sw e p o d w o je  s łu żbę . W id z ie liś m y  ic h  m . in . pod - 
o tw o rzą  m ie js k ie  i  n ad m o rs k ie  czas m a n ife s ta c ji „ T rz y m a m y  s traż  
p la ż ę . P rz y g o to w a n ia  do  sezonu d o - n ad  O d rą ”  j a k  c z u w a li w  sw yc h  
p in a h e  są a k tu a ln ie  n a  o s ta tn i g u - ło d z ia ch  n ad  bezp ie cze ń stw e m  
z ik . C z y  podczas nadchodzącego  u c ze s tn ik ó w  im p re z y  zo rg an izo w a-  
la ta  za p e w n i się n a m  g o d z iw y  i n e j n ad  rz e k ą , 
b ezp ie czn y  w y p o c zy n e k  n ad  wodą?

W iad o m o , że o k o lic e  naszego m ia - 
W  Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z k im  W O P R  sta to  o g ro m n a  ilość ak w e n ó w , 

w s tę p n ie  o cen ia  s ię , że sto su n k o - n ad  k tó r y m i spę d za ją  czas n ie fr a -  
w o  n a j le p ie j p o w in n o  b y ć  n a p la -  s o b liw i często w ę d k a rz e , p ró b u ją  
żach szczec ińskich . W p ra w d z ie  a d -  te ż  s w y c h  s ił n ie  zaw sze w y tr a w -  
m in is tra to rz y  k ą p ie lis k  m a ją  p ro - n i  m iło ś n ic y  ż a g li. W o je w ó d zk i 
b ie rn y  z n a b y w a n ie m  s p tzę tu  r a -  O d d z ia ł W O P R  w zb o g ac ić  się m a  z 
tu n k o w e g o  i osobistego w y p os ażę - p o c zą tk ie m  sezonu o sp o ry  k u te r  
n ia  c z ło n k ó w  W O P R , a le  m ożna „ A ra m is ” , w y p os ażo n y  m . in . w  
lic z y ć , iż  tru d n o ś c i te  u d a  się  ra d io  i  sp rzę t n a w ig a c y jn y . B ędzie  
w s p ó ln y m i s iła m i n a czas p o k o - on  s łu ż y ł w ła ś n ie  do p a tro lo w a -  
n a ć . W  S zc zec in ie  podczas sezonu  n ia  Je z io ra  D ęb s k ie g o  i  Z a le w u  
za tru d n io n y c h  p o w in n o  b y ć  32 r a -  Szczec ińsk iego, 
to w n ik ó w , a n a w s zys tk ic h  ośrod­
k a c h  w o d n y c h  w o je w ó d z tw a  — 340. z  p e w n y m  n ie p o k o je m  je d n a k  
C z y  będą c h ę tn i do c zu w a n ia  n ad  m y ś le ć  t rz e b a  o z b liż a ją c y m  sic 
n as zym  bezp ieczeństw em ? P a rn ię -  sezonie n a p la żac h  n a d m o rs k ic h  
ta jm y  p rzec ie ż  o ty m , że służba W iad o m o , że w ie lu  szczec in ian  
W ę P R  to  d z ia ła lno ś ć  społeczna, d z ię k i pociągom  „ k ą p ie lo w y m ” , k o -  
k to rą  w y k o n u je  się g łó w n ie  po d - rz y s ta ło  dość często z u ro k ó w  B a ł-  
czas u r lo p u  b ąd ź w a k a c ji .  ty k u .  O tóż, ja k  p o w ie d z ian o  n am

_  , . w  W O P R , tru d n o  p rz e w id y w a ć  czy
P e rs p e k ty w y  w  ty m  w zg lę d z ie  w  ty m  ro k u  uda się za p e w n ić  b ez-  

w y d a ją  się je d n a k  d o b re . W  n a d -  p ie cze ńs tw o  k o rz y s ta ją c y m  z w o- 
c h o d zą cy m  sezon ie o b o w ią zy w a ć  ju ż  d y  p la żo w ic zo m . P rze p is y  bo w ie m  
będ ą  w yższe  p ła ce  d la  z a tru d n io -  w y m a g a ją , a b y  n a  k a żd e  400 m  
n y c h  n a poszczególnych p la żac h  r a -  l in i i  b rz e g o w e j p rz y p a d a ła  je d n e  
to w n ik o w . P rz y k ła d o w o  m ło d s zy  m o to ro w a  łó d ź  ra tu n k o w a . T y m -  
r a to w n ik  o trzy m a ć  m oże za m ie s iąc  czasem  g es to rzy  p la ż  b a łty c k ic h  ta -  
(42 -godzinn y  ty d z ie ń  p ra c y ) od 4800 k o w y c h  ju ż  n ie  m a ją  (b ą d ź  sprzę t 
z l do 6000 z ł; s ta rszy  ra to w n ik  od te n  n a d a je  się  je d y n ie  do  ka sa -  
7900 z ł do 9100 z ł; in s tru k to r :  7900 c j i ) .  C z y ż b y  „ P o m e ra n ia ”  i  R eg io -  
z ł do 9500 z ł. G esto r k ą p ie lis k a  pcę- n a ln e  O ś ro d k i S p o rtu  i R e k re a c ji 
w in ie n  ta k że  za p e w n ić  im  b e z p la t-  są d z iły , że w y s ta rc zą  n a m  n ad  m o -  
110 za k w a te ro w a n ie  i w y ż y w ie n ie , rz e m  je d y n ie  k ą p ie le ... p ia s k o w e 1-

\  S zczecińscy ra to w n ic y  w o d n i od

Notatnik szczeciński
•  W  C K S  „ T ra n s ” dziś, 2 b m . po u p rz e d n im  zg łoszen iu  g ru p  zo r-  

o godz. 20 o d b ędzie  się s p e k ta k l g an izo w a n y c h  od 10 do  15. W stęp  
w  ję z y k u  an g ie ls k im  p t . „C o lag e  w o ln y , 
b y  A . Y e rc e ty ” w  w y k o n a n iu  T e a ­
t r u  S tu d en c k ie g o  „ W h y  n o t1 
W ro c ła w ia .

0  W y s ta w a  p la k a tó w  i  zd ję ć  do ­
ty c zą c y c h  te m a ty k i n a rk o m a n ii p t. 
„ W k ró tc e  znów  z a k w itn ą  m a k i”  
c zy n n a  je s t  od dz iś  do 10 b m . w  
S a li E lżb ie ta ń s k ie j Z a m k u . E k sp o ­
n o w a n e  są na n ie j p ra c e  u c zn ió w  
L ic e u m  S z tu k  P la s ty c zn y c h  o raz  
fo to g ra fie  Z d z is ła w a  K w ile c k ie g o  
— fo to re p o r te ra  „ Ż y c ia  W a rs z a w y ” .

•  R ad a  U c ze ln ia n a  Z S P  P o lite c h ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j in fo rm u je , że w  
o k re s ie  od  2 do 13 b m . pod n r  
t e l .  80-774 w  godz. od 12 do 14 
b ęd z ie  m o żn a  u zys ka ć in fo rm a c je  
o re k r u t a c j i  n a  P o lite c h n ik ę  Szcze­
c ińską w  ro k u  a k a d e m ic k im  1983/84.

•  D z iś  w  K lu b ie  „ P o c z ty lio n ”  w  
godz. 17—18.30 czy n n a  je s t  p o ra d ­
n ia  p ra w n a . J u tro  n a to m ia s t k lu b  
zaprasza w  godz. 16—19 n a k ie r ­
m asz k s ią ż k i, a o g. 18 n a s p o tka ­
n ie  z J e rz y m  G rz y m k o w s k im .

Z a rz ą d  K o ła  Z B o W iD  -,S ło w ia ­
n in ”  za w ia d a m ia  sw o ich  cz ło nk ó w , 
że w  sobotę 7 m a ja  o g. 10 w  
sa li k o n fe re n c y jn e j Iz b y  S k a rb o ­
w e j  p rz y  u l. R oosev e lta  1 odbę­
d z ie  się zeb ra n ie  w y b o rc z e  d e le ­
g a tó w  n a Z ja z d  W o je w ó d z k i 
Z B o W iD .

W  K lu b ie  „ K ie r u n k i” czy n n a  
je s t  w y s ta w a  „O rze ł P o ls k i w  m e­
d a lie rs tw ie ”  ze z b io ró w  Z y g m u n ta  
H a m p la  z  W a rs za w y . Jest to  zb ió r  
Ok. 300 m e d a li w y d a n y c h  w  D r u ­
g ie j R zec zyp o sp o lite j o ra z  w  P o l­
sce L u d o w e j.  W ysta w ę  m o żn a  z w ie ­
dzać  co d z ie n n ie  (o próc z  sobót i 
n ie d z ie l)  w  godz. od 17 do  20, a

Winniczek jedzie do Francji, 
piestrzenica do Szwajcarii
W IĘ K S Z O Ś Ć  z nas m y ś li o sezonie z b ie ra c k im  dop ie ro  od 

lip c a  do p aźd z ie rn ika . W ówczas to  w y ru s z y m y  do la sów  po ja ­
gody, p oz io m k i, m a lin y , g rzyb y  i  je żyn y . O b ie k te m  za in te re so ­
w a n ia  staną się także : ja rzę b ina , o rzechy laskow e, ta rn in a , itp . 
N a  w szys tko  to  je d n a k  m u s im y  jeszcze poczekać parę m iesięcy.

D L A  p rze ds ię b io rs tw a  „L a s ”  
n a to m ia s t p ora  sku pu  ju ż  Się 
zaczęła i w  w yznaczonych  p u n k ­
tach  n ab yw a  się od zb ieraczy 
owoce ic h  p ra cy  —  zebrane ś li­
m a k i w in n ic z k i oraz g rzyb y  
p iestrzen ice . R okroczn ie  „L a s ”  
za p oś red n ic tw em  c e n tra li ek­
sp o rto w e j w y s y ła  d z ie s ią tk i to n  
„żyw eg o  to w a ru ”  c z y li w in n i­
c z k i do F ra n c ji.  O becn ie  ju ż  
zb ieracze d o s ta rc z y li 25 to n  ty c h  
ś lim a k ó w , a sezon zaczął się 
n ied a w n o  —  20 ub. m. P o trw a  
zaś jeszcze do 20 m a ja  i  lic z y  
się na sku p ie n ie  o ko ło  30— 35 ton  
w in n ic z k ó w . T y m  b a rd z ie j że 
pogoda s p rz y ja  te raz  d o b ry m  
zb io rom , je s t b ow iem  c iep ło  i  
w ilg o tn o .

N a jw ię c e j e kspo rto w ych  ś li­
m a k ó w  z b ie ra ją  m ieszkańcy  re ­
jo n u  T rzc ińska , poza ty m  spo­
ro  zb ie ra  się w  o ko licach  S ta r­
g a rd u  Szczecińskiego o raz  W ę­
gorzyna . N a js k ro m n ie j zaś w y ­
pada  tu  re jo n  Szczecina i  N o ­
w o ga rd u . Z p u n k tó w  s ku pu  
w in n ic z k i u da ją  się do Rzepina, 
a s tam tą d  —  ju ż  o dp ow iedn io  
opakow ane  na drogę —  w p ro s t 
do F ra n c ji.

O B IE K T E M  za in te re s o w a n ia  „ L a ­
su”  o bok ś lim a k ó w  je s t  obecn ie  
g rzy b  z w a n y  p ie s trzen ic ą . D o ty c h ­
czas ud a ło  się s k u p ić  od z b ie ra ­
czy 2,5 to n y  p ie s trze n ic y . L ic z y  się 
zaś, iż  do ko ń c a  sezonu (c z y li do  
d ru g ie j p o ło w y  m a ja )  ilość ta  
w zro ś n ie  do  o k o ło  4—5 to n . Jest to  
SDoro. P ie s trze n ic e  k ie ro w a n e  są do 
suszenia i  w  p o stac i suszu ek sp o r­
tu je  się je  do  S z w a jc a r i i, n ie co  
m n ie j po  R F N . T a m  je s t to  poszu­
k iw a n y  i  ce n io n y  g a tu n e k  g rzyb a , 
u  nas zaś n ie  ty lk o  n ie  cieszy się 
p o p u larn o ś c ią , a le  n a w e t n ie  zo­
s ta ł dopuszczony do  o b ro tu  h a n ­
d low ego.' N o  cóż, co k r a j  to  o b y­
c za j.

O D  k i lk u  d n i —  o le ją  fo n ta n n  w  p e łn e j krasie ...
Fo to .: Z. J o d k o w s k i

Nad Stawem Brodowskim

Rekreacja dla... piwoszy
C O  ja k iś  czas C z y te ln ic y  z w ra c a ­

ją  n am  u w a g ę  na to , co d z ie je  się 
p o d  s k le p a m i gdy nad c h od z i do­
s ta w a  p iw a . O b ra z k i te  są zresztą  
p o w sze ch n ie  zn ane , n ie  w a r to  w ię c  
ic h  o p isy w a ć , zw łaszcza że w s ze l­
k ie  a p e le  o o d ro b in ę  k u l tu r y , k ie ­
ro w a n e  pod adresem  ty c h , k tó rz y  
tu ż  pod sk le p em  „ z a p ra w ia ją ”  się 
„ b ro w a rk ie m ”  — t r a f ia ją  ja k  k u lą  
w  p ło t.

P o d e jm u je m y  je d n a k  tę  9p ra w ę  
ra z  leszcze, bo to , co  m o żn a  za­
obse rw o w a ć  p rze d  sam em  p rz y  u l. 

K o m u n y  P a ry s k ie j — p rzechodzi 
lu d z k ie  p o jęc ie . T łu m y  p o d ch m ie l 
lo n y c h  p a n ó w  od ra n a  do w ie c zo ­
ra o k u p u ją  c a łą  o ko licę  (w  p o b li­
żu  je s t szk o ła , m a ją  n a co d ziec i 
p o p a trze ć  n ie  m a  ćo ...). a n a w e t  
o sta tn io  — zw łaszcza g d y  p rz y g rz e ­
w a  s łoneczko  — z a jm u ją  w s zys t­
k ie  ła w k i  u s ta w io n e  n ad  S taw em  
B ro d o w s k im .

P rze d  k i lk u  la ty  te re n  te n  w  
c zy n ie  społecznym  zag o spodarow a­
no. P o w s ta ł tu  je d y n y  w  o k o lic y  
te re n  re k re a c y jn y . C z y  dz iś  m a  
s łu żyć ty lk o  p ija czk o m ?  P rze c ież  
p o ja w ie n ie  się k ilk u d z ie s ię c iu  a m a ­
to ró w  p iw k a  p iteg o  „pod c h m u r­
k ą ” w y p łas za  s ta m tą d  w s zys tk ic h  
in n y c h  lu d z i. N o , chyba że p o ja ­
w i się p a tro l M O ...

(mg)

P o  sezonie w in n ic z k ó w  i  p ie -  
s trze n ic  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  „ L a s ”  
będ z ie  m u s ia ła  je d n a k  n as tą p ić  
p rz e rw a  w  p rz e tw ó rs tw ie  r u n a  leś­
nego . N a jw c z e ś n ie j d o p ie ro  w  
cze rw c u  b ęd z ie  m o żn a  spodziew ać  
się p ie rw s zy c h  w czesnych  g rzy b ó w  
— k u re k  ,  (ró w n ie ż  c e n io n y  to w a r  

e k s p o rto w y ). W  lip c u  zaś nas tąp i 
p o ra  ja g ód , a p ó źn ie j bog ac tw o  r u ­
n a leśnego p o w in n o  b y ć  jeszcze  
w ię ks ze . C ie k a w e  ty lk o , czy z n a j­
d z ie  się w ie lu  c h ę tn y c h  zb ie ra c zy , 
k tó rz y  o d s ta w ią  o w e  ow oce i  g rzy ­
b y do  p u n k tó w  sk u p u  „L a s u ” ?

(su)

Komunikat MO nr 10
R E J O N  N R  84 R E J O N  N R  86

R E J O N  N R  89 •
Z a w a d zk ie g o  n r  15 do  n r 135 n ie ­

parzy s te .
D z ie ln ic o w y  — te l. n r  30-75-44 — 

in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a żd y  
w to re k  w  godz. 16.00—18.00 w  b u ­
d y n k u  p rzy  u l. S za fe ra  8 

R E J O N  N R  90
S za fe rś .
D z ie ln ic o w y  — te l. n r  30-75-44 — 

p rz y jm u je  w  k a żd y

B o jk i ,  C ieszkow sk iego . D o m a ń -  A rk o ń s k a  od n r  I  do 23, B a r t -  
skiego. F o rn a ls k ie j. K a rp o w ic z a , n ic za , C h o p ina  od n r  101 do n r  117
K o rfa n te g o , K ras ic k ie g o  L in d eg o , n ie pa rzy s te . G rz y b o w a . J u d y m a , ________  . . . .
Ł u k a s ze w ic za , M ic k ie w ic z a  od n r  K s ię c ia  B o rys a , M a lin o w a , M i le w -  c z w a rte k  w  godz. 16 00—18.00 w  b u -  
69 do  n r  87, S ie n k ie w ic za , S k ło -  sk iego. Pod leśna , R a js k a . R u c ia n a , d y n k u  p rz y  u l. S za fe ra  8. 
d o w s k ie j n r  9. 9a i  od n r  10 do n r  Sopocka, S zy m o n o w ic a , Ś w ie rk o w a .
30, S o ls k ieg o  od n r  1 d 0 n r i5 . T a trz a ń s k a . W io sn y  L u d ó w  od n r  r e j o n  n r  s i
S to ja ło w s k ie g o , T ra u g u tta . T re n -  l  do n r  47 n ie p a rzy s te . W ó jc ie - . G re n a d ie ró w . K a d e tó w , K a p e rs k a . 
to w sk ieg o . U n ii  L u b e ls k ie j n r  32, ch ow skiego . Z d ro jo w a . K ira s je ró w , K o ra lo w a , K rz e k o w -
W a ry ń s k ie g o , a l . W o js k a  P o ls k ie -  D z ie ln ic o w y  —  te l n r  30-75-16 — ska, Ł u k a s iń s k ie g o  od n r  45 do  n r  
go od n r  10 do n r  182 parzy s te , in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a ż d y  47 ■ M o d ra . P o d c ho rą życ h , R o z m a -  

w to re k  w  godz. 16 00 - 18.00 w  p la -  » « h i** -« ™ » * » « ' » m  ^  n r
ców ce O R M O  u l.  B ro n iew sk ieg o  
te l. n r  776-91.

W ro ń s k ieg o .

D z ie ln ic o w y  — te l. n r  30-75-16 — 
in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a żd y  
w to re k  w  gordz. 16.00— 18.00 w O A D M  
n r  6, u l K ra s ic k ie g o  te l. 705-02.

R E J O N  N R  85

ry n o w a . S ob iesk iego . S za fe ra  od n r  
2 do n r  8B. S ze ro k a  od n r  27 do  

Ś ro d k o w a . W o js k a  P o ls k ie ­
go n r  246 i 248, W ro n ia , Z a ś c ian ­
k o w a . Ż n iw n a  od n r  1 dp n r  10. 

R E J O N  N R  87 D z ie ln ic o w y  — te l. n r  30-75-54 —
in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a żd y  

' . . . .  . .  w to re k  w  godz. 16.OO— 18.00 w  b u -
A k a c jo w a  K lo n o w ic a  od n r  W d y n «  p rz y  u l.  S za fe ra  8.n.r 1911 TIni.i T.nhPKlrip.1 nrt n r

A rk o ń s k a  od n r 34 do n r  55. 
B ro n ie w s k ie g o  B u łg ars ka , C h e ł-

do n r  61 n ie pa rzy s te . G ila . H a r -  
c e rzv , K o chanow skiego . M ic h a ło w ­
sk ie g o. M ię d zy p a rk o w a . P o la . P r u -  

R y d z e w s k ie j. S k ło d o w s k ie j od  
11 do n r  20. S łow iań s ka . S p a­

c e ro w a . W o js k a  Polskiego  od n r  
187 do n r  247A n ie pa rzy s te . S e rb ­
ska, W s zy s tk ic h  Ś w ię ty c h .

D z ie ln ic o w y  — te l. n r 30-75-16 — 
in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a żd y  
w to re k  w  godz 16.00—18.00 w  p la ­
ców ce O R M O  u l. Broiniew*skiego tel.

R E J O N  N R  92
C h ło d n a . C h o p ina  n r  110. C h o -

do n r  190. U n i i  L u b e ls k ie j od n r  
1 do n r  13D. W o js k a  P o ls k ieg o  od
n r  184 do n r  202 p arzy s te . Z a k ła -  ________ __ _____

m ońS kiego , 'C h o p ina  ~ od n r  1 do ? £ w a ’ Z a w a d z k ie g o  od n r  2 do n r  rzo w s ka . C zere śn io w a . Ja w o ro w a , 
n r  13 n ie pa rzy s te , od n r  23 do n r  17?. p arzy s te  Ju n a c k a . K ac zeń c ów , K ą p ie lis k o w a
31 n ie p a rzy s te , n r  ł l  i  od n r  45 D z ie ln ic o w y  te l. n r  30-75-27 — K lu k a , K o ko so w a. K w ia tó w  P o l-  

- ' - -  - -  in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a ż d y  « c lc h . L is ie j Gó ry . M a jo w a . M a k o -
c z w a rte k  w  godz. 16.00—18.00 w  w a . M io d o w a , M o czaro w a. M o k ra , 
b u d y n k u  p rz y  u l .  S za fe ra  n r  8. M y ś le n ic k a , N a ro ż n a , P iaszczysta .

/ P ogodna. P rze s m y k . S ie ls ka , S ło ­
n e c zn ik ó w . S ta w n a , U ro c za . W a lo -  

R E J O N  N R  88 w ie k a . W ia n k o w a . W iś n io w a  W o ­
dociągow a. Z a w iła , Z e g a d ło w ic za , 

B enesza , K lo n o w ic a  od n r  i  d o  Z -w ie o k a .  
n r  5, R o m e ra . D z ie ln ic o w y  — te l. n r 30-75-16 — r

D z ie ln ic o w y  — te l n r  30-75-44 — in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a ż d y  
in te re s a n tó w  p rz y jm u je  w  k a ż d y  c z w a r te k  w  godz. 16.00—'8  00 w

. . _____ _______ c z w a rte k  w-^godz. 16.00— 18.00 w  b u -  S zk o le  P o d s ta w o w e j p rz y  u l. M io -
(m o r)  n r  776-91. •“  ■ d y n k u  p rz y  u l.  S za fe ra  8. d o w e j n r  34.

i


